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Dziś rozstrzygnięcie zatargu o płace
w górnictwie' Zagłębia Dąbrowskiego I''Krakowskiego

SKlad Nadzwyczainej Komisji Rozjemczej
W ARSZAW A, 4. 3. PAT. — Skiad 

nudrwyczajnej komisji roajemrzej 
dla r izstrżygm ęcia za ta rg u  w przem y 
Ho węglowym  Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego przedstaw ia się nastę 
pująoo: Inspek to r pracy dyr. K io1',
jako przew odniczący, wiceprezes są­
du okr ęgowego w W arszaw ie Si trocki, 
jako przedstaAviciel m in is tra  Spraw ie 
dliwości i naczelnika w ydziału M r i- 
s te rs tw a  Przem ysłu  i H andlu  Kornak, 
jak o  przedstaw iciel M inisterstw a 
Przem ysłu  i H andlu.

Poza członkami wyznaczonymi v»

Katastrofa samochodowa
BRZEŚĆ n/B., 4, 3. We wtorek, b 

k o i godz. 10 rano w Brześciu n/B. 
wydarzyła się katastrof ą ąamąejh »d-iv<ą.

trjm pieg tragicznego wypadku byt 
nastęrrająey: młodzież szkolna w łic/- 
b 'e  45 dzieci pod nadzorem nauczyciel 
ki w ybrała  się samochodem ciężary 
wym na wycieczkę do wsi Kotelnia. W 
drodze pow rotnej, już w obrębie m ia 
eta  nn ul. Jag iellońskiej, w skutek roz 
w m ięc ia 'p rzez  szofera zbyt w ielkiej 
szybkości, spadło jedno z kół, wskute k 
czego samochód przepełniony d z ia t­
w ą ,  przew rócił się. Pięeiófó dżieeł źć 
stało dotkliw ie jyoturbowanych, a I-*- 
le tn i E ugen jusz ' W ilczyński poniósł 
śmierć. W iększość dzieęi uległa pókale
»*->OT) : U .

skład kom pletu orzekającego w ejdą. 
:.e strony pracodawców z g rupy  ław ­
ników stałych pp.: Rouioeki, WarCS*- 
slił i G fychowSki, zaś ze strony  r  obot- 
nid /ej g rupy ław ników stałych Kozo 
Ibete, Kot i Rylski,

Ponadto  w skład kom isji wejdą 
ław nicy niestali, powołani z pośród 
kandydatów  przedstaw ionych przez 
poszczególne organizacje.

Ze strony  przedstaw icieli robotni­
czych będą. to pp. Bielnik i Szessypiór- i.ieki Społecznej.

sld, ze strony pracodawców Gadom­
ski i Pirsehel,

P lenarne  posiedzenie nadzw yczaj­
nej kom isji rozjem czej odbędzie się, 
jak-w iadom o dziś w M inisterstw ie O-

Komisje sejmowe przy pracy
i  b. rrs, plenarne p o sad zen ie  Sejmu

W ARSZAW A , 4. 3. PA T . K om isja 
adm inistracyjno - sam orządow a Sej 
m u załatw iła w dniu dzisiejszym  po ca 
łodziennej dyskusji 11.1 czytaniu  u s ta  
w y i© pragmatyce służbowej dla praco 
wników samorządowych. Bo projektu 
tej ustawy przyjęto około 99 popra­
wek. Ze strony mniejszości otrzymano 
■ M  poprawek do plenarnego posiędzę- 
nia Sejmu.

N a posiedzeniu sejm owej kom isj' 
rolnej rozpatryw ano dziś projekt u- 
staw y zgłoszonej przez posła H ylę w

spraw ie przejm ow ania grun tów  za za 
!,.<>•]ości podatkow e. Załatw ienie p io  
jek tu  odroczono do przyszłej środy, co 
leni bliższego zdefinjo,wańia i uzgod­
nienia ż rżądęffl popraw ek do wspom- 
niancj Ustawy. - - ;i , ,

Na posiedzeń i O sejmowej komisji 
■ f rawnie&ej przyjęto ,pó dyskusji • bez 
zm ian rządowy projekt ustawy w spra 
wie przeraćłmwania skhńfełL złożo­
ny cł; w wspóńycb kasach- sierocych w 
okręgu sądu okręgowego w C iesłym c  
oraz rządow y projekt ustaw y o wyda

0 zniesnienie ubo«u
K R A K Ó W , 4. 3. P A l .  W różnych 

ńńejseówóśeiaóh wojtewódziwa" krakow­
skiego na zebraniach towarzystw  i or- 
ganrzaćyj Zapadają jednom yślne uehwa- 
ły, oświadczające się za zniesieniem u- 
boju rytualnego.

Za ubojem  w ystępują  jedynie sfery 
husytów  oraz sjoniśei, natom iast więk­
szość postępowych żydów i inteligen­
cja żydowska w K rakow ie nie przeja- 
wria większego zainteresow ania się tą 
Sprawą.

wariin dziennika ta ry f  i zarządzeń ko 
lejowych. Spraw ę rządowego p ro je ­
k tu  ustaw y o wywłaszczenie nieruchu 
mości n a  cele budowy portów  i innych 
urządzeń m orskich odroczono do po- 

. siedzenia jutrzejszego. '
W dniu dzisiejszym komisja admł 

nistracyjno - samorządowa obrada jo 
nad projektem ustawy o karach dyscy 
plinarnycłi urzędników samOrządo

We czwartek komisja rozpatrywać
ludzie pi. in. projekt iistawv iii uboiu 
zwierząt gospodarskich w rzeźniach o- 
raz projekt ustawy o uposażeniach w
samorządzie tery tor jalnym.

M arszalek Sejm u C ar zwołał na 
nosiedzenie Sejm u. Porządek dzienny 
dzień 6 m arca o godz. 16-ej p’enarne 
tego posiedzenia nie został jieeżeze- u- 
stałony.

Krwawe rozruchy w Nowym Jorku
Strajkujący windziarze walczą z policją

NOW Y JO R K , 4. 3. PA T . W czasie 
trw ania  s tra jku  w indziarzy doszło do 
starc ia  pomiędzy policją a 5.000 s tra j­
kującym i, którzy śpiew ali pieśni rewo­
lucyjne. W  związku z tern aresztowano 
75 osób.

Prezes syndykatu windziarzy, znaj­
dujący  się w handlow ej dzielnicy mia­
sta oświadczył, iż. ogłosi s tra jk  pow­
szechny, który sparaliżuje cale miastu, 
jeżeli właściciele domów odmówią pod­
pisania kontraktów.

Po wiocu doszło do formo!nej bit­
wy pomiędzy stra jku jącym i a policją.

Pa rewolucii w Japonii
T O K IO , 4. 3. PA T. A gencja Domei 

donosi: K siążę Korioe zrzekł się misji 
tw orzenia gabinetu. Cesarz misję tę po­
wierzył księciu Sajondzi. Dotychczaso­
wy m inister Yuasa. ma zostać s trażn i­
kiem pieczęci p ryw atnej Na stanow i­
sko m inistra dworu wysuwa się kandy­
datu rę  obecnego am basadora Ja p o n ji w 
Lon dyn i e Ma t suda ira.

Książę Konoe odmówił tworzenia 
gabinetu, m otywując to złym stanem  
zdrowia. Tego rodzaju  odmowa nie po­
siada precedensu w h isto rji Japon ji.

k tórej wreszcie udało się rozproszyć 
manifestantów7. W  czasie nocy s tra jku ­
jący dokonali około CC0 napadów. — 
W iele osób jest rannych.

Rząd federalny wysłał Mac Grady, 
sekretarza departam entu  pracy, celem 
przeprow adzenia pośrednictw a pomię-

dzy pracow nikam i a pracodawcami. — 
Pierw sze rokowania nie dały jednak ża 
dńyeh rezultatów . W edług danych s ta ­
tystycznych około 1300 gmachów jest 
.sparaliżowanych przez strajkujących. 
U trzym ują jednak, że liczba ta sięga 
do 4.000.

M n  Beck na audeneji u Nróla Leooo!da III
B R U K S E L A , 4. 3. PA T . Dziś rano 

m inister spraw  zagranicznych Józef 
Beck udał s ię ’w tow arzystw ie posła R- 
P. Jackow skiego na Zamek królewski.

U progu salonu królewskiego m ini­
stra  Becka powitał wielki m a r s z a ł e k
dworu lir. C om et de W ays Ronart, 
mistrz, ceresonm ii kra de Papeyence.— 
W sali audjencjonalnej król Belgów I >  
opold 111 podszedł do -m inistra Becka i 
serdecznie uścisnął mu dłoń. K ról mia! 
na piersiach krzyż walecznych z dwo- 

W skazuiac ten order kroi

gijskich. Rozmowa króla Leopolda z 
m inistrem  Beckiem trw ała  godzinę. Po 
nudjencji m inister Beck opuścił zamek 
królewski.

Po audjencji u króla p. m inister 
Beck oświadczył, ż,o jest szczególnie 
wzruszone wyróżnieniem, jakie król 
Leopold 1I I  okazał, przyjm ując polskie 
go m inistra  spraw  zagranicznych z od­
znaką krzyża walecznych na piersi.

hntlnwwR p wzestuińu
z d e m o lo w a l i  m ie s z k a n i e

O LK U SZ 4. 3. (wł.) W  mieszkaniu 
gospodarza Franciszka Szotv w Dzwo- 
nowicach (olkuskie), gdy przy­
gotowywano się do przyjęcia, gości sno- 
wLdu uroczystości rodzinnoj, zjawihj 
sie niespodziewani©, sześciu aw anturni­
ków z D^wonowic i okolicy, mianow’cia
Józc-f K oreina, A ntoni K oręioa Ja n  
F'w-/,. S tanisław  M aior, P io tr  Duł »,» 
i A leksander Janosik  i zasiadłszy przy 
etoło zażf»dn)» wódki.

Po odmówieniu poczęstunku przez 
gospodarza, prz.vk.vli poczęli demolo­
wać cało mieszkanie.

Jeden  z napastników  kopnięciem no­
gi zmiótł z pioca garnki, przyczem ?sv 
TOnrtość p-ofniacego »»e roso7”  w-ido** 
sio na siedzącego obok pieca 2-letniegO 
syna gospodarza,

Uiożko v -paflfcme dzieckio odwiezio­
no do szpitala.

Spraw cy aw antury  zostali przez oo- 
lioię zatrzym ani i oddani do dyspg”y- 

sądu grcdz.':;ęgo w PiląSJł. k tóry  
jfd w fed 'dem  nVb hezwzgW biyv-l ,-,1. '

nree^t.

jest
.V.

ar dzo dum
ma okuciami,
Belgów oświadczył, że 
nv z posiadanego polskiego odznacze­
nia wciskowego. K  ról przypom niał, ze 
otrzym ał krzyż, walecznych kilkanaście 
lat. temu jeszcze jako następca tronu  z 
rąk m inistra  Rocka, ówczesnego pułko­
wnika, ,którv reprezentow ał z polecenia 
m arszałka Piłsudskiego a rm ję< polską 
przy  naczclnem dowództwie wojsk bel-

Cessr? Abisynii zaginął na froncie?
PARYŻ.  4. 3 -  Węd łm ' sęnsam  j 

..ych pogłosek jak ie  nadeszły dziś w 
środę ranodo P aryża, ma być rzeko 
komo m iejs e postoju negusa na fron- 
t ’o zupełnie nieznane.

Od 14 dni negus n iedaje  żadnego 
znaku życia o sobie, ado A ddis Abeby

nie nadeszła od niego do te j pory żud 
na wiadomość.

Rząd abisyóski m a być podobno t 
tego powodu av w ielkim  kłopocie, po 
niewr.ż n :e wie, gdzie wręczyć negus> 
wi apel pokojowy kom isji 13-tu, na 
k tó r\’ negus m usi udzielić sw ej o lp o  
wiedź i. —
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Harakin — to f*o^ód męstwa 1 honoru
Komentarze do ostatnich krwa- 

fryeh zajść w Japonji nie wyjaśniają 
właściwego ich podłoża. Niewzruszo­
ną podstawą moralną narodu japoń- 
tik i ego właściwą religją, jednoczącą 
w-szyatkich Japończyków', j&st m-taść 
ojczyzny i każdy Japończyk uważa 
uebie za strażnika bezpie czeństwa i 
honoru swe,; ojczyzny.

Zdrajcą ojczyzny jest ten, kto oho* 
cokolwiek, w pojęciu innych, zboczy 
t  prawdziwej drogi honoru, patrio­
tyzmu i miłości, winnej krajowi. 

Takiego zdrajcę piętnuje się w Ja  
ponji nie słowem a czynem: 

albo musi popełnić samobójstwo, albo 
pasmo jego życia przecina mściciel — 
patrjota, abx> • ■* gdy di Męgnąć go 
nie można, sam m. rciel popelim sa- 
n,n. oj&two, by zwrócić *wą śmiercią 
uwagę ogołu n „zdroż ę‘ i jego czy­
ny.

Zemsta na kimś i śmierć samobój­
cza, które dawniej były w Japonji ite  
pisancm prawem,

DZIŚ SĄ ZWYCZAJEM,
który jest jakby ogniwem pomiędzy 
przeszłością a teraźniejszością Ja- 
pon u.

Zwyczaj morderstw polityczny di 
lub „adaućżi" t. j. ,,vondettv“, uwa­
żany był przez Społeczeństwo za wło­
ści vyą metodą karania tych, którzy 
działali na szkodę państwa, a rząd to­
ll-ro wal to, jako doskonały sposób pod 
trzvrnywahia lojalności podwtadnveu 
wobec państwa i jego przedstawicieli. 
N:edawńe to jeszcze czasy, kiedy sa- 
inobójgtwo przez rozpruoie brzucha, 
„harakin1, było przymusem, pewnym 
rodzajem łaski, której nie każdy mógł 
dostąpić.

Było on© niepisanym przywilejem 
najwyższej warstwy narodu japoń­
skiego, płachty wojskowej, „snmn- 
rajów”. ' )  ' ■ r J: 1' ‘ 1 •

Stamńraj, jeśli miał ponieść karę, 
słusznie czy niesłusznie, czynił siebie 
własnym sędzią, ponosząc karę z włas 
nei; ręki. Kara śmierci, wymierzona 
prżtż kata, byłaby hańbą, i dowodem 
żc* samuraj nie szedł drogą, której dro 

'wiśknżtimi są

CHRZeSCUAfteKl ZAKŁAD

m m /
GSMQU

Wykonują reperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, szfio-. 
perów, zegarów wieżowych', 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących autorna 
łów i  elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy. c&ujmikówt 

numerate rów.
.Wykonanie solidne c gwarancją l-oh 

* — letnią. —•

KROTKO t WKZŁÓWATÓ,

Szopka
I znów Liga M aniów ligtięła fra- 

zcol igicznem wezwaniem stron do za 
przestania wojny w  A tu syn je

Właśnie którejś tam numeracji ko­
mitet „jednomyślnie*4 powziął tego ro­
dzaju decyzję.

Rychło wczas.
Jak Badoglio rozbił wojska negu- 

sowe i dzierży sytuację dnia w ręku, 
jak polało się morze krwi i padło ty­
siąc© trupów, szanowna Liga spieszy z 
palmą pokoju w rączce.

Musztarda po obiedzie i typowy 
bluf.

A gdy dojdzie istotnie do zawiesze­
nia broni — Liga znów sianie w erłorji 
chv.ah jako orędowniczka pokoju.

Szopka i nic więcej.
Cyk,

MĘSTWO I  HONOR.
Ten, kto rozcina sobie brzuch, p ra ­

gnie tyra bolesnym i dobio\. dnym 
aktem dowieść, że zdolny ie J  znieść 
ból, silniejszy ponad tc, jakiehby do­
świadczył, gdyby pozostał przy życiu,

Typowem dla Japonji odzwiercia 
dłeniera krwawej zemsty i „ b a ra k iri'1 
jest słynna historja „47 robinów“, czy 
ii „błędnych rycerzy'4, którzy, pomści 
wszy śmierć swego pana, pop>ełnili 
„harakiri44 na jego grobie na rozkaz 
władz, w których ręce oddali się po do 
konaniu mordu.

Ci robin o wie słali się symbolem ło 
ialncści, odwagi i cnoty i co najgo­
dniejsze uwagi, za takich uchodzą rów 
nie* w oczach władców państwa.

Mordercy polityczni protestują zaw 
sze przeciwko czemuś, co wydaje się 
im złem dla państwa, dokonują m >r- 
du nie dla własnych korzyści i be/ po 
parcia jakiegoś stronnictwa, związa­
ni czesem tyłki pośrednio lub bezr-o- 
ftedmo z jakimś związkiem patrjolyca 
nym.

Społeczeństwo japońskie żywi dla

nich nielylko szczery podziw, darzy 
ich ponadto niekłamaną sympat ią , wi­
dząc w nich
UOSOBIENIE NAJWYŻSZEGO RO 
HATERSTWA I  I* ATU JO T YZ MU.

Zresztą i ci, których dosięga ręka 
zamachowców, mają dla nich uznanie. 
Zuany jest wypadek, że wvbitnv mą* 
stanu, markiz Okuma, złożył wieniea 
na grobie tego, który dokonawszy na 
niego zamachu, popełnił „harakiri44. 
Markiz nazwał go onadodowiekiem4*, 
a jego czyn „dowodem najwyższego 
patrjotyzniu". W apelu prze radjo do 
zbentowafnych oddziałów podczas osia 
nich zajść generał wojsk rządowych 
powiedział między innemi: „Żołnie­
rze! Podziwiamy szczerze waszą odwa 
gę i uległość waszym oficerom44.

Tak oti w Japonji i mord i śmierć 
samobójcza otoczone są nimbem boha­
terstwa i sympat ja  eałego narodu, 
gdy dokonywane są w imię tego, oo 
iast uajświęlszym nakazem dla ws sy.- 
stkiok Japoiiczyków: w imię służby
dla cesarza, dynastji i państwa.

M. It.

i  *■ t p .  i

W A C Ł A W  K R A W C Z Y K
UŁUOOLEaWI I-B4C0WNIK IHTV „KATiBZV'NA* 

am&rl vr Sosuowcu 4 marca II3S roku, prscżywszy Jat 18.
W prowadzeni©  zwłok z domu żałoby przy ul. Staszica 2t> ha tóieij- 

soowy cmentafz katolicki nastąpi w piątek 6 m arca o godzinie lS-ój m. 30. 
W zmarłym tracim y sumiennego pracownika i dobrego kolegę.
Caeóć Jego pam ięci!

DYREKCJA I PRACOWNICY 
ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW GÓRNICZO-HUTNICZYCH 

„MOBRZEJÓW - HANTKE«\

Czwarte wezwanie Ligi Narodów
do zaprzestania wolny w Abisynji

Schwytani rabusie
KATOWICE. Policja śląska aresztowa­

ła sprawców napadu na mieszkanie Pandy 
cowej. Są to bezrobotni % Szopienic, bra­
cia Alfons, Wihelm i Henryk Paluch. Jak  
donosiliśmy dokonali oni napadu uzbroje­
ni i zamaskowani i zrabowali 1,750 zł. po 
uprzedniem ogłuszeniu oórki Paudycowej.

Strajk u Sucharda
KRAKÓW. Onegdaj wybuchł strajk w

fabryce Suchard. Zaatrajkowąlo W  robot­
ników. S tra jk  ma podłoże ekonomiczne.

Za zniesieniem  uboju rytualne-
go

CZĘSTOCHOWA. Odbyło się drugie po 
siedzenie rady miejskiej, poświęcone spra 
wie uboju rytualnego. Po dyskusji, rada 

m iejska większością głosów uchwaliła pe 
tyoję do Rządu, wypowiadającą się za zuio 
sieniem, w drodze ustawodawczej, uboju 
rytualnego ze względów hum anitarno — 
gospodarczych.

Po uchwaleniu wniosku radni żydzi pro 
testacyjnie opuścili salę obrad.

Fatalny splot wypadków
LUBLIN. We wsi Miorzwiąezka w pow. 

puławskim, wskutek silnego wichru p rz e  
wrócił się krzyż przydrożny, który padająa 
zerwał druty  sieci ęlektrzycznej o Wyso­
kiem napięciu. W  tym czasie drogą prze­
chodziła 45-lctnia Aniela Kalbarczyk, mie- 
szkanka wspomnianej wsi. Kalbarczyków* 
zaplątała się w druty  i została porażona 
prądem, ponosząc śmierć na miejscu.

Pad &3ła pociącio
PRZEWORSK. Podczas przejazdu po­

ciągu transportowego przez stację w Prza 
worsku, żołnierz, Stanisław  Chypia z kom­
pan j  i telegraficznej 24 dywyzji piechoty w 
Jarosław iu, wychylił się nieostrożnie z wa 
gonu i wpadł, pod koła pędzącego pociągu, 

k tóro, nieszczęśliwego . formalnie przepoło­
wiły.

PARYŻ, 4, 3. — Po raz czwarty, 
od czasu wybuchu wojny włosko - a-
bisyńskiej wychodzi z Genewy wezwą 
nie do wszczęcia rokowań pokojowych 
W kuluarach Ligi żywią nadzieję, 
że wezwanie wczorajsze będzie uwień- 
czonem j omyśLnijin rezultatem.

P-ae* całą ńóó z poniedziałku na 
w torek, po decyzji komitetu lS-tu da 
nia pierwszego głosu komitetowi ! 3-hi, 
pin co wały telefony pomiędzy Genewa 
a Londynom i Genewą a Rzymem.

Komitet 13-tu przyjął jednomyślnie 
wspólny wniosek angielsko - franci 
ski, streszczający się w trzech punk­

tach: ' V: • ■ ■; '
IV Wezwanie obu stron do ńiftfycK 

miastowego zawieszenia broni.
2) Natychmiastowe rozpoczęcie per 

♦raktaćyj pokojowych w ramach l a 
gi Narodów i zgodnie z duchem jej 
statutów.

3) Wezwanie obu stron do dania od 
piwiedzi do 10-go mabca do dnia po< : 
rownego zebrania komitetu 13-tu.

Stosownie do pogłosek, krążących 
w kuluarach, wezwanie bynajmniej

4ty& zł. - nowy samochód
WARSZAWA, 4. 3. — Niemieckie 

fabryki samochodów zakładają w W ar 
sza w e  swoje reprezentacje. Pierwszy 
niemiecki salon samociłiodowy otwar­
ły m i być w stolicy w dniach na bhz 
szych, przy u l  Mazowieckiej. R“ore- 
iumtgf ją  ta ląjilzie sprzedawać sanu ”k» 
dv 3^ch marek.

Takie niemieckie samochody oso- 
b>we kosztować mają po 4.000 zł. za 
wóz.

Na drodze rewindykacji wielkiej fortuny
Strzeleckich

WAK&ZIAWA 4,3.. Jak  powszech­
nie donoszono niektórzy spadkobier­
cy znakomitego podróżnika w Au 
słral ji, Strzeleokiego, wystąpili do »ą- 
dów o uznanie ich praw do olbrzy­
mich majątków, ofiarowanych w .iwo 
»m czasie przez królowę Wiktorję 
■S trze look i emu za dokonane prze: nie­
go odkrycia i badania naukowe.

Majątki te składają się z kopalni 
piasku złotego ora* * pól djamento­

nie jest beznadziejne i Rzym usposo 
biony jest przychylnie dla idei pośred u  , ,  . t  - u
nictwa pokojowego Ligi Narodów. ffiC  D 6 0 Z I6  ?ft 0 S ^

Dotyuhczasowy tak popularny ty- 
tui w Rosji „towariszcz44 ma być w 
przyszłości rzadko używany. Tak op 
już w sądach i urzędach nic stosuje 
się tego tytułu do stron,

Już 2 niilionv
Na koniec lutego r. b. Eundusz 

Pomnika Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie osiągnął kwotę 2.26AH44.S.1 
złotych.

■ ■ H H a s n ra a M a M U H H n B H H i

dokładne wiadomości dotycząc© po- 
łożeniu majątków zmarłego podróżni 
kil.

Wyniki badaii Bolesława Strzelec 
kiego będą służyły za podstawę d i 
akcji o odzyskanie olbrzymiego spiad 
kobrania w Austrałji.

I fu  s p a d e k  i fa m  s p a d e k .. .
Syiuacia gospodarcza Polski według B.G K.

gów . NIBW IELM  WH t08T  PRODUKCJI W PRZEMYŚLE.
charakterystykiAdwokaci, którzy podjęli się pro­

wadzenia tej sprawy poczynili s ta ra ­
nia o sprowadzenie testamentu Strze­
leckiego z Londynu.

Główną trudność stanowiło oilnaf© 
ziewie miejsca położenia majątków 
.Strzeleckiego w Austrałji.

Rząd australijski odmówił w tej 
sprawie informacji.

Obecnie odbyło się w Warszawie ze 
branie rodziny Strzeleckich, które, wy 
łoniło specjalny komitet. Na ręco tego 
komitetu nadszedł list, zamieszkałego 
od wielu, lat w Ameryce, Boletłowa 
Strzeleckiego, który odnalazł w róż­
nych aktach i książkach wydanych w 
jęayku angielskim

Według charakterystyki położenia go­
spodarczego Polski przez BOK. nastąpił w 
styczniu sezonowy spadek wytwórczości i 
obrotów gospodarczych, wywołanych głów 
nie zastojem rucha iuwcsiiycyjno - budo­
wlanego.

Wskaźnik produkcji przemysłowej ob­
niży! fli<! w porównaniu z grudniem o 6 
proe. byt jednak o 7 proc. wyższy niż w 
stycznia roku ub.

Spadek zatrudnienia wystąpił w calem 
prawie przemyśle przetwórczym i inwesly 
cyjnym, obejmując w przemyśle metalo­
wym dział m ineralny t budowlany a ezęś 
ciowo również i chemiczny. W  tym ostat 
nim dziale zwiększył się zbyt nawozów 
sztucznych oraz niektórych wyrobów włó­

kiennie! wio.
śle węglowym wywołany został zwiększe­
niem się eksportu węgla.

Słabszy zbyt węgla na rynku wewnę­
trznym był w dużej mierze spowodowany 
ciopłą pogodą.

Obroty handlowe na rynku wewnę­
trznym  uległy w styczniu osłabieniu. 

Spadły również obroty handlowo z za­
granicą. Liczba zatrudnionych robofników 
w przemyśle zm alała głównie w zakładach 
przemysłu przetwórczego, utrzym ując się 
jednak na wyższym poziomie niż przed ro 
kiem. ,

S -' - " i es t i-o wan yeti bezrobotnych 
podniósł się w połowie lutego do przes/dO 
480.000 osób.



B I L A N S
WIELKIEJ NARADY GOSPODARCZEJ

K ilkodniow a n a ra d a  gospodarcza 
p rzedstaw icieli rządu  z czynnikam i 
grspodarwzemi została zakończona. 
D ziś objąć m ożna całokształt dokona­
nych na  n iej prac i u jąć syntetycznie 
jej w yniki prak tyczne.

P unk tem  w yjścia we w szystkich 
referatach i w  całej dyskusji byłe dą­
żenie do odciążenia procesów gospo­
darczych od zbędnego balastu  adm i­
n istracy jn y ch  form alności i u trudn ień  
biurokratycznych. Głownem bowiem 
zadaniem  narady  było w yszukanie 
prak tycznych  sposobów ożywienia 
tem pa prac gospodarczych, a więc 
przede wszy stkiem  środków, któreby 
ułatw iły  wzmożenie działalności in i­
c ja tyw y  p ryw atne j. N arada  nie dą­
ży ła  więc do w prow adzenia zasad n i­
czych reform  gospodarczych, lecz do 
rozw iązania konkretnych zagadnień, 
m ogących przyczynić się do ożywienia 
gospodarczego. P rzyn iosła  ona w w y­
niku  szereg wskazań, k tóre należy 
irnktow ae jako  dążenie do stw orzenia 
ogolovoh ram  i norm niezbędnych dla 
postępu gospodarczego.

Z agadnienia, będące treścią obrad 
trzech kim isyj narady , a  więc kom isji 
rynku  pieniężnego i kredytow ego, ko­
m isji rentow ności i in ic ja tyw y pry- 
w a4nei oraz kom isji obciążeń publicz­
nych. w iążą się ściśle ze sobą i dlatego 
w yniki obrad tych kom isyj należy roz 
pa tryw ać  łącznie.

'le n  całokształt zagadnień obejm u­
je bowiem najis to tn ie jszą  treść wa 
ranków  dla rozw oju gospodarczego

Odpowiednie uregulow anie rynku  
p ierużnego , stopy kredytow ej, u ła t­
wień w obrocie kredytow ym  i wresz­
cie ustalenie, a  naw et ustabilizow anie

do obecnych możliwości płatn iczych 
gospodarstw a społecznego leży bo­
wiem w in teresie u trzym an ia  rów no­
wagi, zarówno życia gospodarczego, 
ja k  leż i równowagi w gospodarstw ie 
pańslw owem . W zmocnienie bowiem 
rentow ności procesów gospodarczych 
w pływ a, poprzez zwiększenie i lepszy 
podział dochodu społecznego, na 
w zrost dochodów skarbowych.

Stanow isko to  znalazło pełne uzgod 
m enie w  poglądach zarówno p rze d s ta ­
wicieli rządu, jak  i życia gospodar­
czego.

Również zgodne okazały się poglą­
dy rządu i życia gospodarczego na ko­
nieczność wzm ocnienia atm osfery  za­
ufania do stałości w arunków  p raw ­
nych i gospodarczych jako  fundam en­
tu. na k tórym  opiera się działalność 
gospodarcza k ro ju . W te j dziedzinie 
życic- gospodarcze dom aga się ciągłości 
polityki gospodarczej rządu, k tó ra  
jest podstawowym  w arunkiem  dla s ta  
b ilizacji gospodarczej, a więc i dla 
wzm ocnienia atm osfery  zaufania.

Oddzielnie omówić należy zag ad ­
nienia rozpatryw ane przez kom isję 
obrotów gospodarczych. T reścią je j 
obrad było w yszukanie p rak tycznych  
Wskazań, um ożliw iających zw iększe­
nie zbytu nąszpj; wytwórczości, zarów ­
no rolniczej, jak  i przem ysłow ej, co 
łączy się z dążeniem  do podniesienia 
rentowności naszych w arsztatów  p ra ­
cy. Zagadnienie zw iększenia tego zby­
tu. rozbija się ma dw a odłam y: na han 
del zagraniczny, a więc eksport i na  
handel w ew nętrzny.

U zyskanie jaknajw yższyeb obro­
tów w handlu  zagranicznym  łączy się

TTLcumcsiiL, musisz p’taJ 
B a d ia n e m  /

Ja nie chcę, abyś się męczyła i dener. 
wowała, chcę, aby moja mamusia 
śmiała się i w dzień prania. Dlatego  
musisz używać do prania Radionu, 
jest on przecież taki łatwy w użyciu:

wystarczy roz­
puścić go  w zim­
nej w odzie, 15 
minut gotow ać  
b ie liz n ę , płu­
kać najpierw w 
gorącej, potem  
w zimnej w o ­
d z ie—i bielizna 
będzie śnieżno­
biała.

I
ściśle po lityka  im portu, a więc odpo­
wiednich staw ek celnych i zezwoleń 
kontyngentow ych. Przem ysł za in tere­
sow any jes t w im porcie surowców, po­
trzebnych dla jego produkcji, rolnic 
two zaś — w imporcie przem ysłowym, 
po najtańszych  cenach, k tóryby i ie- 

'ly łko  umożliwi! eksport rolniczy, ale 
i zm niejszył koszta produkcji rednej 
przez odpowiednie obniżenie cen środ­
ków produkcji. Rozbieżności te  udał > 
się podczas narady  naogół wyrównać 
noża spraw ą standaryzacji. Rolnictwo 
dom aga się w ydania ram ow ej ustaw y

oczyw iście z zagadnieniem  poziomu 
zasad konw ersji długów przędli ryzy- ochrony celnej w Polsce. Problem  p o ­
powych, obciążających tak  bardzo ży- zionm tej ochrony u jaw nił pewne ro<-; , standaryzacy jnej, natom iast sfery han 
eie gospodarcze, łączy się ściśle z ren- hieżności w poglądach między sferam i etlowe n ’e życzą sobie oparcia te j sprn

rolniczemi a  przem ysłowem i. Obie te  wy o norm y ustawowe, 
dziedziny wytwórczości p ragną uzy s­
kania  jaknajw iększego poparcia swych’ 
wysiłków eksportowych. Przem yci i 
rzemiosło dom aga się lównego tra k to ­
wania ich eksportu z eksportem  rolni­
czym, tw ierdząc, że dotychczas rozwói 
eksportu  rolniczego dokonywany był 
kosztem eksportu  przemysłowo r rze­
mieślniczego. Ze spraw ą tą wiąże się

tow n ością przedsiębiorstw , a  zw łasz­
cza kapitałów  zaangażow anych w 
przedsiębiorstw ach pryw atnych . D la 
dysponentów  tych kapitałów  niezim er 
nic ważne jest w zm ocnienie.rynku pie 
niężnego i stopy rentowności od ope- 
raey j czynnych. Spraw y te łączą się 
ściśle z zagadnieniem  obciążeń publiez 
nyeh, co do których narada  dała jed ­
nom yślny w yraz poglądów, że istn ieje  
duża dysproporc ja  między dochodem 
upohrznym  a pubiieznem i obciążenia­
mi.

P rak tyczne wnioski narady  dążą 
do dostosowania wysokości obc.mżea 
publicznych do możliwości płatniczy cli 
gospodarstw a społecznego dla podn ie­
sienia jego rentowności. Zanim jed ­
nak będzie m ożna przeprow adzić za­
sadnicza reform ę w te j dziedzinie, na ­
rad a  uznała za n ieeierp iąre  zwłoki

Je śli chodzi o problemy handlu  w e­
wnętrznego, stanow isko w szystkich 
czynn ków zostało uzgodnione. U zna­
no, że uspraw nienie w ym iany w e­
w nętrznej jest jednym  z podstaw o­
wych środków podniesienia ren t iw- 
ności, gdyż w zm aga konsum eję w k ra ­
ju. Dobrze zorganizow any ap ara t wy­
m iany przy-czynią się do zm niejszenia

PiedoraczKl źródłem dochodu

rozpiętości między cenami producenta 
a konsum enta. N astąpiło  na  te j kom i­
sji bardzo ważne uzgodnienie poglą­
dów na w arunki pracy handlu  spół­
dzielczego, k tó ry  w yraził gotowość- 
pra wadzenia handlu n a  równych Ava- 
runkach bez specjalnych przyw ilejów .

W dążeniu do zaktyw izow ania ży­
cia gospodarczego i w yzyskania wszel 
kmh istn iejących w k ra ju  możliwości, 
narada we w szystkich rezolucjach cią­
żyła do poczynienia u łatw ień dla ży ­
cia gospodarczego we wschodnich wo­
jew ództw ach Rzeczypospolitej, a to 
celem w ciągnięcia ludności tych po­
łaci k raju  w orbitę procesów gospo­
darczych i w całokształt konsurocb 
w ew nętrznej.

Oczywiście następnym  etapem  j rac 
związanych z naradą gospodarczą bę­
dzie przestudiow anie je j dorobku 
przez odpowiednie czynniki rządowe 
i uzgodnienie osiągniętych w  ten  sp o ­
sób wyników ze w szystkiem i elemen­
tam i naszego gospodarstw a narodo­
wego, a  więc św iatem  pracy, rolnic­
twem, przem ysłem, handlem  i t. d

iWładze kanady jsk ie  prow incji On 
h u m  obliczają, że od dn ia  1 sierpnia 
do dnia 31 g rudn ia  r. ub. przeszło 
200 000 osób ze w szystkich okolic Ka 
nady i Stanów Zjedn. przybyło d • 
te j prowincji.1 aby zobaczyć tak  już 
głośne pięcioraczki, siostrzyczki Di on

przystąp ien ie  do w prowadzenia odpo- ne, pozostawiwszy w te j zim nej i rzad
wiednich ulg drogą zarządzeń mini- ko zw iedzanej przez turystów  prowin
y ierjalnyeh  Odpowiednie dost oso w a- cji około siedm iu miljonów dolarów,
nie wysokości obciążeń publicznych co jest dla n iej istnem  błogosław'ień-
— iB B W B M M W

ftw em
I rodzice siostrzyczek Dionne do 

chwili p rzy jścia na św iat tych pięeio 
raczków', ludzie ubodzy, zdobyli, dzię- 
1 i im, zamożność.

■Sprytny ta tu ś  Dionne zarobił do 
końca r. z. 10.000 dolarów tylko ze 
sprzedaży fo tog rafji swych córeczek, 
nie licząc sum, jak ie  mu plącą fabryki 
rozm aitych środków na odżywian e 
dzieci za reklam ow anie ich wyrobów.

Tętno chwili

B o g a t a  d z i w a c z k a  i j e j  p o r t r e t
Duże zainteresow anie w pewnych 

sferach L ondynu w yw ołała tocząca się 
obeouie przed sądem sp raw a o po rtre t 
Oskarżona pan i van der E lst, bogata 
i ekscentryczna hołenderka, cieszy się 
w Londynie ogromną popularnością, 
co też odbiło się na frekw encji w są­
dzie.

Odziedziczywszy po mężu, p lam a 
torze w  Ind jach , w ielki m ajątek , pani 
van  der E lst, popuściła wodze swym 
m anjom , a m iała ich wielo. Zpoczątku 
oddała się z zapałem  sp iry tystycznym  
sludjom  i praktykom . U rządzała u 
siebie seanse, na których zjaw iały  się 
duchy wielkich mężów7, Nelsona. N a­
poleona, N ew tona etc.

Wogóle predylekcja  do lite ry  „n‘!.
Gdy sp iry tyzm  znudził się bogatej 

dziwaczce, rzuciła w kąt seanse • z • 
jęła  się... czarną m agją. N a tle tych

Ostatnia sensacja  Londynu
naw et do za-doświadczeń dochodziło 

targów  z policją.
Po czarnej m agji przyszła kolej na 

aporty, po sportach na fo tografję, po 
fo tog rafji na sekciarstw o dbligijne 
etc.

O statn ią  p asją  pani van der E lst 
s ta ła  się propaganda przeciwko sto 
S"Wan.u kary  śmierci. Zapalona ag i­
ta to  rka w ygłaszała odczyty, u rządza­
ła wiece, dem onstracje, p isała a r ty ­

k u ły ,  broszury, ba, naw et urządziła po 
chód pod bram y więzienia, gdzie znaj- 
dowul się więzień skazany na karę 
śmierci.

W  celach agitacyjnych zamówiła 
piani vna der E ls t swój p o rtre t u jed 
nej z lepszych m alarek londyńskich, 
p. Patterson . Obraz m iał p rzedsta­
wiać p. van der E lst, przynoszącą- lu ­
dów7: dobrą nowinę. A rty stka , zgodnie

z intencjam i fundatork i, nam alowała 
obraz, na którom  p. van. der E ls t w 
tow arzystw ie dwóch aniołów ukazuje 
się tłum owi klęczących ludzi.

U jrzaw szy obraz, p. van der E lst 
zaw rzała oburzeniem. Nie, tw ierdziła, 
nie p rzy jm uję obrazu, m alarka nie u 
chwyciła podobieństwa, zwłaszcza rę 
ce wyszły żle, gdyż, jak  tw ierdzi spor 
tre tow ana ag ita to rka , są chude, ży la­
ste, w niczi-m niepodobne do białych, 
pulchnych rączek własnych p. van der 
E lst. Obrazu nie przyjęła.

Oburzona — rewnież — m alarka 
udała  się do sądu, prosząc o rozstrzy­
gnięcie sporu przez powołanie eksper 
tów■•malarzy: J a k i będzie w ynik sp ra  
wy, nie można przewidzieć, gdyż sąd 
nie wyznaczył jeszoze ekspertów, ale 
pók i co, t. zw. sfery  tow arzyskie Lon­
dynu  m ają  o azem mówić.

ODPOWIEDŹ.
Kiedy tak wytrawny człowiek, jak 

dyrektor Lewjatana, poseł Wierzbeki wy- 
chodzi na trybunę sejmowa i syrenim glo 
sem wzywa Polskę, aby rosła i kwitła, aby 
wspinała sic pod jego przewodem, „ku 
rze“, aby jeg-c, Wierzbickiego, słuchała ni© 
tych, co ja „ku dołowi" spychają — wów­
czas, wyznaje, wątpliwości opadają mnie, 
iak  pchły. Czy . równanie ku górze1' pana 
poda Wierzbickiego nie ma być czasem 
równaniem na wysokie kartelowe eenyt 
Bo pan Werzbieki jest za mądry, aby n e 
rozumieć o co chodzi. Pan Wierzbicki aż za 
dobrze wie, że tu chodzi o zrównanie wdól 
ren ty  kartelowej Pan Wierzbicki tego się 
boi. I dlatego pieknem słowem „ku górze" 
maskuje — bardzo „poziome" rzeczy. Pan 
Wierzbicki wie, że kartelizaeja ham uje m© 
żliwoćci uprzemysłowienia w Polsce — nie 
mniej niż zły etatyzm

„Równanie ku górze" moich polemistów 
może być z łatwością przedstawione, jako ró 

wnanie na kartelowca i sekwestraftira. To 
wysoka ren ta kartelowa i wysokie podatki. 
To wysoka stopa procentowa i wysokie be* 
robocie. To wysokie wydatki personalne w 
budżecie i wysoka nędza na wsi, to wyso 
kie ambicje — i jeszcze wyższe długi. I 
wreszcie używanie takich „argumentów", • 
"ak czynienie z program u znżki sztywnych 
elementów gospodarki — „programu bie­
dy" — to świadome „równanie wdół“ pozio 
mu publicystyki polskiej.

Nie—nie chcemy takiego równania kn 
górze. Chcemy ku górze wyrównać nedze 
rolnika, ku górze dźwignąć tych wszyst­

kich, co pracują na własne ryzyko i własny 
rachunek —nie korzystając z przywileju. 
A kn dołowi wyrównać chcemy tych wszy 
stkich, eo byt swój oparli na środkach ścią 

■'awych przymusem, na przywileju, na ren­
cie — wszystko jedno jakiej: kartelowej,
kontyngentoowej. posadowej, etatystycz­
nej- czy nadaniowej.

(Gazeta Polska: Ignacy Matuszewski).
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15-groszowy obiad dla całej rodziny
Kilka minut pobytu w Jedynej sosnowieckiej taniej kuchni

Przy zbiegu ulio Kołłątaja i Teatrał 
âej znajduje się niepozorny jeduopię* 

Jrmvy, czerwony dom, w którym mio­
dni się tania kuchnia, prowadzona 
.przez związek pracy obywatelskiej 
.kobiet.
; Wprost z ulicy, przez oszklone 
drzwi, wchodzi się do niezbyt wiel­
kiej a jedynej sali, zastawionej kilko 
iwa stółami i ławami.

JEST W ŁAŚNIE PORA 
OBIADOWA,

Prawie wszystkie miejsca są zaję 
te. Na wchodzących mało zwraca s;ę 
uwagi Korzystam z tego i zwracam 
4 ,‘ę do kierowniczki tej kuchni o bliż­
sze informacje,

Z rozmowy dowiaduje się, że jest 
to jedyna kuchnia w Sosnowcu.

gd/iie za 15 gr. można dostać dużą 
porcję zupy mięsnej.

Drugie danie kosztuje 20 gr. To 
też loKćti cieszy się wielką frekwencją. 
Oczywiście, że znaczna część korzysta 
jąeych z taniej kuchni — to bezrunot- 
ru, ale różnie bywa, nierzadko zajrzy 
tutaj i ktoś z inteligenoji.

Można go zaraz poznać po przesad 
nej nieśmiałości i zażenowaniu.

WięKs/ość obiadują ych to znajo­
mi. W ciągu długich dni zimowych/ 
’’dążyli się wszyscy poznać.

Dzienna ilość wydawanych ohia- 
d0> waha sio «imd/,v — W!.

Większość kupuje
TYLKO ZUPĘ.

Ktoby łam miał jeszcze 20 gr....
Oto do okienka podchodzi starowi 

na z wykupionym od kierowniczki ku 
ponom i z garnuszkiem przyniesionvm 
z domu. Rozmówczyni moja informu

mnie, ze zupę tę zabiera do domu, 
gdzie czekają dzieci.

Obiad za 15 gr. dla rodziny - -  tie  
•ehę to zamało, ale jak tema zaradzić?

Niektórym rodzinom wydaje się r,u 
pełnio darmo obiady.

Szczególnie pod uwagę bierze się 
rodziny o większej ilości dzieci. Część 
matcK przychodzi do lokalu z dziećmi 
Oto przy ostatnim stole dziewczynka 
I •>— 1 4 -ietnia ukradkiem zsypuje z 
talerza do kieszeni palta fasolę Mo­
że ten <di i ad, to jedyny jej całodzien­
ny jmsiłek,..

Kuchnia wydaje również śniadanie 
i ko’aeje. Ale frekwencja jest znacz- 
tie mniejsza.

Raz na dzień ciepła zupa musi wy 
starczyć.

1 udnnść zamieszkała w oddalonych 
od tar. ej kuchni dzielnicach miasta po 
*bł»*z>ona iesi nawet tego.

To też nierzadko zdarza się, ii  
przejdzie dziecko z jakiejś zapadłe; u 
ficzki na Pogoni, z koszyczkiem, żalno 
ra obiad i prędko, abv ieszcze nie wy 
l ty gnał powraca do domu.

Duża część przychodzących to jed 
.aak

BEZDOMNI,
Przychodzą rano i tutaj spędzają

siiiMfł
SUŁOWY
/TDXU Ł JSŁ.0U  DBmm h  p R c r z K i  
KiMHWra 
BUKIEM aiRYffl

czas do wieczora, aż do chwili zamknię 
cia lokalu. Wtedy noclegu trzeba szu 
l ać już gdzieindziej. Ale jutro znow 
tu powrócą 

Wstęp każdemu jest dozwolony, bt-z 
względu «ia to, czy zakupi obiad, śnią 
d - tub kolacje.

— Zdarzają się czasom różne nie­
przyjemności z tego powodu — mówi 
moja rozmówczyni, ale nie może to 
być powodem do pozbawienia tych o- 
sób wstępu. Zresztą ooraz mniej się 
•o trafia.

Osobliwo, że przy tak niskich ce-

PRZETWORY TECHNO-CHEHICZNE
MAURYCY REINER

S P Ó Ł K A  F I R M O W A  
Sosnowisc, yl. Frez. Mościckiego 41 Tei. 5-48

Kwas solny techniczny 1 i |  11 Be 
Kwas siarkowy techniczny §0 i 06 Be 
Kwas azotowy techniczny 36 i 40 Be 
Amoniak techniczny 0,610

Dostawa z własnych składów.

e c h a  k o n g r e s u  u n j i
Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych

Wobec ukazania sic w prasie nieścisły eh 
sprawozdań z przebiegu Kongresu Unji 
Z55PU, w Warszawie nadesłano nam z Pol 
skiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowyoh i Handlowych Ez. P . ko­
munikat, ilustrujący przebieg obrad:

Zwołany na dwudniowe obrady Kongres 
U nji Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych w W arszawie w dniach l i ż  
m arca rb, stał sią poważną m anifestacją 

św iata pracy umysłowej na rzecz konsoli­
dacji pracowniczego ruchu zawodowego 1 
obrony interesów tej warstwy. O zrozu­
mieniu konieczności jaknajśoiślejszej 
współpracy wszystkich związków zawodo­
wych pracowników umysłowych zrzeszo­
nych w U nji ZZPU. świadczy obecność 
kilkuset delegatów, którzy reprezentowali 
związki ze wszystkich stron kraju- Rząd 
był reprezentowany przez wiceministra O- 

pieki Społecznej p. Jastrzębskiego.
Kongres otworzył prezes Komitetu Wy 

konawczego Unji ZZPU. p. Grygołajtis, 
wzywając obecnych do uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego.

Powitalne przemówienia wygłosili wice 
m inister Jastrzębski, p. Sokalown imie­
niem Międzynarodowego Biura Pracy, 
prof. Fabre imieniem Insty tu tu  Francus­
kiego. p. Kwapński imieniem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS. i sekr&thrz 
ZZZ., odczytał list nieobecnego z powodu 
choroby prezesa Moraezewskiego. Obaj o- 
ntałni mówov jako przedstawiciele związ­
ków robotniczych ośw:adczvli gotowość 
ścisłej współpracy z Unją. ZZPU. Dekiara 
cle te zostały przyjęte przez delegatów

długotrwałemi oklaskami.
Przewodniczącym Kongresu wybrano p. 

Kotońskiego, delegata Związku Praco;woł­
ków Bankowych i Kos Oszczędność. Rz.! P. '• 

Na zakończenie części oficjalnej p. W. 
Kośeiński, sekretarz generalny Unji 

ZZPU., a b. sekre /arz generalny PZZPP_ i 
H. Rz, P. w Sosnowcu wygłosił referat o za 
gadnieuiaob ustawodawstwa socjalnego, 
poczem nastąpiła część formalna i sprawo* 

daweza.
Obrady w pierwszym dniu przeciągnęły 

się do godziny 4 rano i zakończyły sic wy­
borami władz, których okład jest następu 
jąeys p. Grygotajti* — prezes pp. Grun­
wald, Kallenbach. Lewiński — wiceprezesi. 
Gacki, Kośolński, Majkowski — sekretarze 
Do Komitetu Wykonawczego U nji ZZPU. 
wybrano m, in. senatora L. Maciejowskie­
go, prezesa PZP. Polskiego Związku Praco 
wników Przemysłowych, Biurowych i Han 
d Iowy eh w Katowicach

Z ram ienia PZZPP. i H. Rz. P. było 14. 
delegatów, zaś w skład Rady Naczelnej 
Unji ZZPP. wchodzą pp. Grunwald, Ostrów 
ski a Sosnowca, M ijąlski ze Starachowic I  
zastępca Oieślikowski z luhiąża-

Pos-ianowiono zwołać w połowie marca 
br. naradą przedstawicieli świata pracy 
umysłowej i fizycznej, która zajmie s tan o -; 
wislco w otosukn do uchwal, powziętych 
na naradzie gospodarczej, odbytej ?, inicja­
tywy rządu,

W  drugim dniu Kongresu obiadowały 
% Komisjo: finansowa, organizacyjna i go-* 
spodarczo - społeczna z podkomisją dla 
spraw ubezpieczeń społecznych.

Przed dorocznerei zebraniem sprawozdawczem
Towarzystwa Przeciwgruźliczego

O t i a r y  - w y p a d K u
NA PRZEJEŻDZIE KLIMONTÓW- 

8KIM.
Wczoraj donieśliśmy o wypadku, 

jaki miał miejsce ua przejeździć łcolo- 
juwym szosa Klimontów — kup. Ju- 
jjnsz ofiarą którego padły dwie cięż 
ko ranne osoby i rozbite auto osooowe 
kop. Saturn.

Doniesienie wczorajsze uzupełnia­
my wyjaśnieniem, że jedną z ofiar 
wypadku jest budowniczy 43-letn Tfu 
mu aid Dłużnie weki (a nie zawiadi wca 
kopalni) a druga — szofer, 47-let.n 
Fryderyk K lei»

W alka z gruźlicą wymaga ciągłości ak­
cji i dużego uporu, by osiągnąć właściwy 
cel. Dorywezość, przerwy- w akcji i osłabie­
nie tej akcji może spowodować niepowe­
towane s tra ty  w osiągnięciu właściwego 
oclu.

T e bezsprzeczne prawdy warto wziąć 
pod rozwagę w dniu dorocznego walnego 
zebrania członków Towarzystwa Przeciw­
gruźliczego w Sosnowcu, zwołanego na 
dziś godz 19-tą do sali ratusza w Sosnowcu

Z treści zacytowanych słów wypływa 
nakaz dla członków Towarzystwa Przeciw- 
gruźUezego przybycia gromadnego na ze­
branie oraz zwerbowanie na zebranie to 
jaknajliozniejszeigo grona znajomych, by 
zainteresować .iaknaiszersze w«rstwv sora- 
wami Towarzystwa, k tóre eodn i poważną 
role ochrony zdrow;a nrzed lakiem cierpie­
niem lak gruźlica. Nie hftz pożytku bo­
wiem dla uczestników bodzie zebranie To­
warzystwa: oprócz spraw, związanych z 
fWafalroóci w roku 19% na zebraniu dr, 
Starzyński wygłosi ciekawy referat O 
3?,..,e.venin ochrorwnro n w ’w gruźlicy.

Obowiązek licznego stawiennictwa na ze­
branie Towarzystwa Przeciwgruźliczego

naoh kuchnia może analańć pokrycie.
Ze doroseit .•{,» « o »  ę,

że /.wiązek pracy obywateltridej 
kobiet nie otrzymuje żadnych guW ca 
cji na ten cel.

Jedyna pomoc — to lokal, klery o
placu irtioj.soo.wa ubezpiecwalnia spo­
łeczna. Zdarza się czasami, że skouf’ 
skowany przemyt magistrat wspania­
łomyślnie przekazuje- taniej kuchm, 
ale fakty te, jako zupełnie przypadku 
we mc mogą wehodzże w rachubę bud 
żetową.

Stan dzisiejszy lokalu — to mo­
ment przejściowy. Celem związku jest. 
aby niiitylko zaspakajać głód fizyczny. 
Bardzo utrudnioną, ale wytrwałą prą
cą dąży się
DO PRZEOBRAŻENIA LOKALU 

W ŚWIETLICĘ,
Związek dokładnie zdaje snb e 

sprawę, że radjo, gazety, referaty 
c?v odpowiednie pogawędki znaozme 
ułatwiają pracę kierownictwu taniej 
kuchni. Niestety, jwzbawiony w sz e l­
kiej pomocy związek musi te proje­
kty pozostawić jeszcze nadał na pe­
wien czas w krainie projektów, ale 
prędzej czy później napewno to zreali 
żujemy — kończy kierowniczka kuch 
' i, z taką pewnością, iż wierzymy, że 
napewno tak będzie.

«—a.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek 5 marca.

6.39. Cieśli „Kiedy rarmo w staja zorze* 
6.33, Pobudka do gimnastyki, 8uU. Auuy-. 
cja dla szkół. 11.57, Sygnał czasu. L.IM. 
H ejnał % wieży m arjaekioj w Kranówie. 
12.03 Dziennik południowy. 12J5 O kooiecio 
włoskiej. 12.30 Koncert ork, 1,125. Chwilka 
gospodarstwa domowego. 15.15 Wiadomoś 
ci o eksperci ploskim. 15.30 Od pioftonid ,do 
mosouk,. 16.15 Opowiadanie dla d/Aeoi. 
16.15 Cała Polska splowa. 171)0 Wielkie L 
drobne wynalazki. 17.15 Włoskie nastroje- 
17 50 Aktualna pogadanka gospodarcza. 
40.40 Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadan 
ka aktualna. 2000 Muzyka lekka. 21.00 Te­
a tr  Wyobraźni. 21.35 Nasze pieśni. 22.00 
Koncert Tow. Wydawniczego Muzyki Pol 
skiej 22.30 Muzyka lekka. 23.00 Wiadomoś 
ci meteorologiczne.

KATOWICE.
Czwartek 5 marca.

6.50 Płyty. 750 Program  na dzień bie­
żący. 7.55 Parą informacyj. 13.09 Płyty. 
13.39 Koncert popularny. 15.20 Wiadomości 
giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżące. 15 25 
Życie art. i kult. Śląska. 16.15 Arje operowe 
18.00 Koncert szweclcioj muzyki symfonie* 
nej. 18.30 Kukiełki śląskie, 18 15 Ply'Ty. 19 0O 
Karlikowa poczta. 19 20 Koncert reklamo­
wy. 19.35 Wiadomości sportowe. 23,05 Skrzy 
nka francuska.

wypływa jeszcze i stąd, że Rada Towarzy­
stw a musi dla pracy swej czerpać impuls 
z zewnątrz — najlepszym bodźcem do pra- 
oy bedzio zadokumentowanie przez człon­
ków swego z-sinterosowanift sprawami To­
warzystwa.

Wszak my, szczególniej na naszym te ­
renie, mamy. naprawdę, piękny sukces do 
zanotowania w postaci wybudowanego i 
należycie wyposażonego pawilonu gruźli­
czego z najdrobniejszych ofiar szerokich’ 
rzesz społeczeństwa Zagłębia Dąbrowskie­
go.

A wszak ten zaszczytny sukces — to wy 
nik zbiorowego czynu społeczeństwa 'Pow­
stanie tego pawilonu nie jest tylko 
wynikiem '.nioiatvwv tych nielicznych jed- 
nosfek, jaka Przedstawia Rada. — to tvtko 
dobrze wykonana przez Radę Towarzy-* 
stwa wola ogółu.

Niecłiżesz więe społeczeństwo w dal­
szym ciągu radam i swemi i uwagami 
wspiera poczynania Towarzystwa Przeciw­
gruźliczego by istotnie w walce z gruźli­
cą osiągnąć można było prawdz!wy sukces.

Dr. M. M,

 OQO— ~

Pożary w Polsce w 1935 r.
Z provmoi’ycxuyeh obliczeń Pow 

f-zechnego Zakładu Ubezpiotweń Wz:ł- 
jemnycU wynika, iż na terenie t.znn 1 
ności tej instytucji, łącznio z m. :L 
iWarszawą, było w r. 193b ogółem 
18.307 pożarów, w których spłonęło 
30.75S nieruchomości..

W roku 1934 pożarów było 17.97(5, 
a więc nieco mniej, w których spłonę­
ło 32.169 nieruchomości. A zatem ilość 
pożarów wzrosła o 2 proc., a jednooześ 
nie ilość nieruchomości, które padły <»- 
fiarą płomieni, spadła o 4 proc.

—•—0(j)0-----
Ściąganie kar sadowych

Min. sprawiedliwości wydało do sądów 
i prokuratur okólnik, mający na celu *u- 
oazozedzenie ukaranym  w procesach kar­
nych kosztów przymusowego ściągania na 
leżuości sądowych.

Po ustaleniu należności, przypadających 
na rzecz skarbu państwa tytułom grzy­
wien i kosztów postępowania, sądy wzy­
wao bedą ukaranego do dobrowolnego u- 
iszczenia należności w ciągu 7 dni. Po u- 
plywie terminu, grzywny ściągać bądą ko­
mornicy lub zarządy gmin Wezwania ni* 
bqdą wysyłane tylko w tych wypadku clą 
gdy zachodzi uzasadniona obawa, że uka­
rany nie uczyni dobrowolnie zadość zleco- 
niu i bodzie usiłował ukryć majątek, po<F 
legajacy egzekucji.



■ f
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r (Jęcie niebezoieczneoo włamywacza
Czwartek

M11 sec

Dziś: Wacława, Teofila 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 5,57 
Zachód słońca 5.28

l i g  A  T l i  M I K J S K f
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem, dosko­
nała komedia W. K atajew a pt- „Kwieci­
sta  droga". B ilety w cenie od 25 gr.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem teatr 
miejski % Sosnowca g ra  w Strzemieszy­
cach w sali kina „Paw” doskonała kome­
die Bas Fekę-toge pt, „Trafika pani g e ­
nerałowej”.

  ----

KRONIKA O & Ó L m

— PODZIĘKOW ANIE. Zarząd oddzia­
łu P. O. K. serdecznie dziąkuje zarządowi 
f-my Knothe i Hłasko za złożoną ofiarą 
na P. O. K. w kwocie z!. I58 i 38 korey
węgla.

— CZYJA OBLIGACJA? W wydziale
śledczym w Sosnowcu znajduje się do ode­
brania przez właściciela obligacja 5 prt>c« 
Państwowej Pożyczki Konwersyjnej z 1924 
r., wartości W rX,

— ZŁODZIEJ W POTRZASKU, W
czasie dokonywania kradzieży w mieszka­
niu Sury Ryńskiej przy ul. Małachowskie­
go 14 w Sosnowcu u jęty  został znany zło­
dziei Dawid Łukor, bez stałego miejsca za- 

; mieszkania.
Przekazano go władzom sądowym.

_  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę soędzono 
«v uh tygodniu: 501 azt. bvdto. 1518 świń, 
88 cieląt, razem 2187 szt. zwierząt. Płacono 
za 1 kg. żywej wagi za: feeny loco targow i­
ca łącznie z kosztami handlowemil: bydło: 
od 48 gr. do 65 g r  . cielęta: od 56 gr. 'do 
W gr., świnie: od 68 gr. do *5 gr.

Przebieg ta rg a : sped normalny, targ  
ożywiony, tendencja ulrzymana.

i  7 IA 7 P Y
  «  iii—  im i n i i m i w t r n

Dnia 12 bm. o godz. 18-ej w sali domu 
katolickiego w Sosnowcu, ul. Prez. M o­
ścickiego odia łz ie  się walne zebranie człon 
ków tow, opieki nad więźniami i ich ro ­
dzinami

W calem Zagłębiu wiaoy jest x zu 
cłtwalych włamań kasiara Władysław 
K y/,i :>f, zamieszkały w Sosnowcu.

fCyzioł dokonał szeregu włam-iń 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i 
*! Śląska.

Onegdaj wywiadowoy wydziału 
tled<vego w Sosnowcu na ulicy w My

słow icach sp o tk a li przechodzącego  fc y
z»oła.

W czasie rewizji odebrano od nie­
go rewolwer.

Prawdopodobnie kasiarz wybrał się 
na jakąś robotę złodziejską, w kłórej 
niespodziewanie przeszkodzili mu w y  
wiadowcy.

w  ■Epilog zabójstwa
w sosnowieckiej rzeźni mieiskiej

Przedmiotem wczorajszej rozora 
w v w sądzio okręgowym w Sosnowcu 
była krwawa zbrodnia, dokonana w 
rzeźni miejskiej w Sosnowcu prze i cze 
hdnika rzeźnickicgo 43-Ietniego Frań 
ciszka Nowackiego.

Podczas oprawiania wieprzów w 
rzeźni, między Nowackim, a drugim 
czeladnikiem Witoldem Milińskim wy 
nikła sprzeczka.

Nowaoki, człowiek brutalny i po­
rywczy, trzymając w ręku nóż. któ­

rym pruł wieprza, doskoczy! jednym 
susem do Miłińskiego i piął go na od­
lew w szyję.

Miliński z przecięta tchawicą nt 
nął na ziemię. Po chwili zmarł.

Sąd rui podstawie przewodu sąd o 
wego stwierdził, że Nowacki działa! w  
stanie silnego afektu i skazał go na 
•>ięć lat więzienia, zniżając mu tę ka­
rę do trzech lat i czterech miesięcy w ‘ę 
zienia na zasadzie ustawy amnestyj­
nej.

Z CZELADZI

Kiedy M z ie m  znów we dwoje
Żywa scena przed sądem

Pomiędzy Janem Wróblem, właśni 
cielem domu przy ul. Elektrycznej w 
Pzełodzi, a jego lokatorką Stefanją 
Haładusiową, z zawodu żehraczka, wy 
nikł zatarg o komorne, k'■*"’* -̂ G-oń 
czył się rękoczynami. Ifaładusiowa 
pobita palką, służąca do tłuczenia zie 
mniaków, złożyła skargę w policji.

Onegdaj przed sądem grodzkun w 
Czeladzi odbyła się rozprawa, kima 
obfitowała w cały szereg wesołych mo 
meatów.

Oskarżony dla przedstawienia wo 
właściwem świetle całego zajścia za* 
inscenizował te momenty, które spowo 
iłowały awanturę.

P. Wróbel często upominał się u 
swej lokatorki o komorne, jednak za­
wsze spotykał .się z odmową.

Może darowałby zaległe komorne, 
ale drażniły go często zabawy i libaeyj 
ki nocne, urzędowane w mieszkaniu 
Ifadnsiowej,

Wydawało mu się, że to za jego pi0

ts•iądze. więc złożył swej lokatorce 
tzcze jedną wizytę.

— Proszę sądu i zamiast {iomę-dzy 
iiaładuaŁowa złapała mnie pod ramię 

śpiewając mi „kiedy będziem znów 
we dwoje.../"' poczęła ze mną kręcić się 
po mieszkaniu.

Oskarżony przejęty swojem zezna­
niem zaiSeinonstrował przed sądem see 
nę tańca, wywołując śmiech ua sali.

Kończą* zeznanie, oświadczył, że 
tak się zdenerwował, iż pobił swą lo 
śatorkę.

Sad wydał wyrok, skazujący krew 
kiego gospodarza na 10 zł. grzywny a 
zam iana na dzień aresztu.

FABR. CMSM. f  A R M ..A P , K O W A lSK I’ WARSZAWA

Roboty publiczne w Zawierciu
uruchomione zostaną  dopiero w kwietniu

I>ox!, przewodnictwem prezyd. J. Szczo- 
drowskiego odbyło się onegdaj plonąrno 
posiedzenie rady miejskiej. Na wstępie 
przewodniczący oświadczył, że radny klu­
bu narodowego p. Włodzimierz Sulim a - 
Popiel spowodu choroby zrzekł się m anda­
tu  radnego. Na miejsce p. Popiela powoła­
ny został do rady i«*. Edwerd Stephan.

Następn*e prezydent zlożyi sprawozda­
nie z działalności kolegium zarządu miej­
skiego za ostatnio kilka tygodni. Zarząd 
miejski, celem ratow ania finansów m iej­
skich opracował specjalny plan oddłużnl- 
czy, który w najbliższym czasie przedsta­
wiony zostanie radzie do zatwierdzenia, a 
następnie przesłany zostanie odpowiednim 
władzom państwowym.

Opracowany został 5-letui program ro ­
bót inwestycyjnych, który w ciągu najbliż 
szych 5 lat przewiduje wykonanie całego 
szeregu robót. P lan  ten przewiduje robo­
ty  na globalną sumę zł. 10690.000. W ykona­
nie tych wszystkich robót przewidziane 
jest z pożyczek i bezzwortnych dotacyj 
funduszu pracy, albowiem o wykonaniu 
jakichkolwiek większych inwestycyj z fun 
duszów budżetu miejskiego w kilku naj­
bliższych latach nie może być mowy.

Celem usprawnienia działalności leka­
rzy miejskich odbyła się przed niedawnym 
czasem specjalna konferencja, w której Po 
za lekarzami miejskimi oraz członkami za­
rządu m iasta wzięli udział przedstawicie­
le miejscowego związku lekarzy. Na kon­
ferencji tej opracowany został specjalny

projekt, zmierzający do usprawnienia 1®- 
ozenia chorych w am bulatorium  miejskiem 
Następnie postanowiono zaangażować ć‘-g® 
lekarza, któremu powierzonoby badanie i 
czuwanie uad stanem  zdrowia dzieci szkół 
powszechnych. Zarząd miejski uruchomił 
przód kilku tygodniami akcję dożywiania 
dzieci w szkołach powszechnych, jednakże 
na rozszerzenie tej akcji brak funduszów. 
Koszt obecnej akcji wynosi 16.688 zł., zaś 
koszt doraźnej akcji dla bezrobotnych wy­
nosi 32009 zł. miesięcznie.

Na jednem z posiedzeń zarządu miej­
skiego postanowiona obniżyć ceny energji 
elektrycznej d la celów świetlnych r. 58 na 
55 gr. za kłw,, dla oelów przemysłowych z 
28 na 28 gr. za klw. Zniżka ta obowiązy­
wać będzie y, początkiem nowego roku bud 
żelowego. <j. z dniem 1 kwietnia br. Poza- 
tem prezydent zakomunikował radzie, że o 
uruchomieniu robót publ cznvoh w najb liż  
szych tygodniach nie może być mowy. ftlbo 
wiem do tej pory zarząd miejski nie zo- 
s'lal jeszcze powiadomiony przez fundusz 
pracy o wysokości przyznanych mu kre­
dytów na roboty nubliczne. Roboty public®  
no uruchomione dopiero być mogą w kwie­
tniu.

Uchwalenie regulam inu obrad rady 
mie.isk’ej odłożone zostało do najbliższego 
posiedzenia Po dłuższej dvsknsji uchwalo­
no warunki ! zasady udzielania zaliczek i 
pożyczek dla pracowników i członków za­
rządu miejskiego. Dokonano wyboru człon 
ka i zastępcy do powiatowej rady szkolnej.

Członkiem wybrany został radny p. Ca- 
Mędraaaek, zastępcą ławnik zarządu m iej­
skiego p. K. Badowski.

Dyrektor miejskiego zakładu elektrycz 
nego inż. Ł. Rogaczewski zroforowal spra. 
wę tary fy  blokowej, która niestety jak  na 
miejscowe warunki okazuje się wcale nie 
życiową. Zmianą, a właściwie opracowa­
niem nowej tary fy  zająć się ma powołana 
do życia specjalna komisja radziecka. O- 
pracowana ma być tary fa  odpowiadająca 
inhyscowym warunkom.

W wolnych wnioskach prezydent zako­
munikował radzie, «s zmarła przed k!lk« 
dniami śp. fi. Malczewska, właścicielka 
gimnazjum żeńskiego w Zawierciu, urzą­
dzenie s«usji szkoły zaoisala w testamenete 
miastu- Zapis ten testatorka uwarunkowa­
ła, że w razie przyjęcia darowizny tej 
przez m!»Mo, szkoła prew*A*on* nowata- 
bv Jjyó przez zarząd miejski rod jej imie­
niem i nazwiskiem. Zarząd mieiski daro­
wizny tej nie przyjął, n :e przyjęła iej rów 
nieź rada miejska, albowiem na prowadzę 
nie szkoły miasto n ;» nosiada funduszów.

f*> ZE ZWIĄZKU STRZEŁEDKiEGO 
W  tvch dtitoch pod nrz»wodnictwcm de­
legata zarzadn no wintu 7<. S. por. W  Rut 
kowskiego odbvib się doroczne zebranie 
r.-Irlyinbi y.wiazkll strzdof.Tfięa.^ w  Tjłroeio. 
Po przyjęciu sprawozdań i udzieleniu n- 
stępującemu zarządowi absolutorium do 
konano wybór* nowego zarządu, w skład

-  NOWY ZARZAO ZWIĄZKU PODO­
FICERÓW REZERWY w PtAdKACH. Od 
było się walne zgromadzeni o członków ko 
fa związku podoficerów rezerwy w Pias­
kach, przy udziale przedstawiciela okręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego, p. Kasprzyckiego.

Zebranie zagaił wiceprezes J. Sezonie w- 
ski. Do prezydium powołano pp.; Kasprayo 
kiego, jako przewodniczącego, A. Górnikie 
wieża i Str. Proszowsldegę na asesorów. Se 
kretarzował p. H. Tecław. Po odczytaniu 
protokułu z ostatniego walnego zgromadza 
nia, składali sprawozdania kolejno: sekre­
tarz, skarbnik, przewodniczący sądu- kole­
żeńskiego, przewodniczący komisji rewizyj 
nej, oraz kierownik SS. „Placówka”, Na 
wniosek przewodu, komisji rewizyjnej, ze­
brani udzielili zarządowi absolutorium. Bu 
dżet na r. 1836 uchwalono w wysokości *1. 
1,065.

Po dyskusji nad sprawozdaniami, odby­
ły  się wybory zarządu koła, do którego wy 
brani zostali pp.: A Gómikiewicz — pre­
zes St. Proszowski, J. Samolowicz, J. Se/,o 
niowski, St. Torbus, H. Tecław, E. Siemie­
niec, M. Pastorak i A. Socha. Do kom isj1 re 
wizyjnej pp.: Dutkiewicz, Kałandyk i Osi­
ka. Do sądu koleżeńskiego pp.: Starczew­
ski, Czarnecki i Nowakowski^ N« komen­
danta koła wybrany został p. M ar jan Tyl­
ko. Do kierownictwa sekcji sportowej ,PJa 
cówka1* wybrani zostali pp.: Dutkiewicz.
Wójcik i Cesarz.

Na zakończenie dłuższy refera t o działa! 
nośoi zw. podoficerów rezerwy wyglos'1 
przedstawiciel okręgu Z. D., p. Kasprzycki.

 0 0 8 ------
KONCERT O. M. P. w SOSNOWCU.
O rganizacja młodzieży iwacującej im, 

gen. Br. Pierackiego urządza w dniu 8-go 
bm w sali kino - teatru  „Pałace” przy ul. 
Warszawskiej w Sosnowcu imprezo lote­
ry jne - aconiczną. Bogaty program wy­
pełnią: pełna humoru fara a „Podejrzana 
osoba‘‘ grana w swoim czasie w teatrzy- 
kn .,Qui pro quo”, przezabawna f a n a  
„Moryc ma nps” i „U fotografa*; ko ,cert 
znanej tró jk i muzycznej: T. Szkutnik, J. 
Nowak i A, Gajewski (2 harmonie i skrzy­
pce), w repertuarze najnowsze szlagiery 
muzyczne. W przerwach pod kon'rola pu- 
hliezności odbędzie się rozlosowanie radio­
aparatu  3-lampowogo z głośnikiem do sie­
ci. Ceny biletów po 75 groszy, łąoznie z u- 
działem w loterji. Ceny dla dzieci do lat 
14 bez PC»wa do loterji 30 groszy. Począ­
tek o godz. 11-34). Przodsoraedai biletów 
w księgarni ,,Polonjaf< Halę Rozwoju w 
godzinach od 8 do 19-ej za wyjątkiem 
świat i niedziel codziennie.

Całkowity doohód urz»znaora sto na u- 
ruehornienie świetlicy dla b^wibotn^ch 
(ul. 8  teftleeka 21 z dzielnicy Dobowa Có­
ra  Ognisko żywi nadzieje że sordeetoń, 
siwo 8 asnowca wysiłki na.'r'e nonr^e : w 
dniu koncertu salę kina ..Pałace” zapeł­
ni po brzegi.

— a —

D R U K A R N  I A

EXPHES ZABtpift
j SOSNOWIEC, UL. TEATRALNA 1-ą. |

WYKONYWA: 
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE IAK»

CZASOPISMA. 
BROSZURY,

A F I S Z E  
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T P.

• ’

S Z Y B K O  I S O t f f l f f l E  

CENY K O N K U R E N C Y J N E

którego weszli pp.: prezes — J. Moiyl, 
członkowie: J, Kulak, K. Motyl, K. Każ- 
caicrczak, A. Pioszowski, S. Pasek i IB. 
życka. Do komisji rewizyjnej pp.: Motyl, 
Siitek i Kaźmierezak'.

Na walnem zebraniu związltu atrzcleo- 
kiego w Wysokiej obecny był wieopre/ea 
I K » w .  zarządu Z. S. mgr. S. Malanowiez. 
Na zebraniu tem dokonano wyboru nosro 
go zarząito na rk 1936. W skład zarząnu 
zostali wybrani pp.: prezes Dzikie wieź, 
członkowie: Fickowski, Kapusta, Dmy- 
trowski, Zbudowaki, Zagała i Waźanke 
Kom isja rewizyjna pp.: Dudalówna, Z ę- 
ba 1 Tkaczyk. Delegatami na zjazd • o* 
wiatowy wybrani zostali pp.: Fickowsai, 
Zbudowski, Ważanka. Dmytrowski i Maj< 
baum.
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Groźna sytuacja pod Solcem minęła
Ludność zalanych  wsi wróciła  do d o m u *

Wrażliwy żołądek

Groźna sytuacja jaka wytworzyła 
* na W śle  pod Solcem, pow. iłżec 
'ego i Wmiarami pow. sandomier- 

■ikieg-s uległa w d. dzisiejszym odprę
.  ^  t .  '*« -  v   V

samolotów i ogień artyleryjski zatory 
Indowe — długoś :i kilku kilometrów 
spłynęły w ciągu nooy wdól Wisły,
wskutek czego bru „ ..... _ zi
na terenach woj. kieleckiego minęła.

7  S-miu zalanych wsi woda opadła 
i ewakuowana lud/ność wróciła wraz z

dolvtkiem do swych domostw.
Poziom Wisły w dalszym ciągu po­

woli, lecz systematycznie opada i w 
chwili obecnej wynosi od 2 do 2 i pół 
ponad stan normalny.

Wojsko i oddziały saperów biorąc 
udział w akcji ratunkowej i rozbija­
nia lodów, po przejściu zatorów zo­
stało odwołane i wróciło do koszar. 
Wisłą płynie jeszcze drobna, lecz nie­
szkodliwe kra. Przy mostach znajdują 
się jeszcze posterunki obserwacyjne.

W malej restauracji siedział pan Da­
wid Kon z panem Jakóbem Torbielem ■ 
miasta Łodzi. Omawieli jakiś bardzo ko­
rzystny interes, a że pertraktacje praee a-

Święto Lqi Mors lej ś Kolonialnej
Z okazji 16-leoia odzyskania morza od­

był sic; w Kielcach zjazd działaczy LMK. z 
terenu woj. kieleckiego, połączony z dniem 
propagandy.

Zjazd zaszczycili swą obecnością prezes 
zarządu głównego LMK. gen. Orlica — Ore 
ezer, oraz przedstawiciele władz, duehowień 
atwa i wojska, z wicewojewodą Bieniew- 
sk.m, ks. biskupem Sonikiem i gen. Zaufa 
fem na ezele.

Po nabożeństwie liczne szeregi człon­
ków LMK, wraz z pocztami sztandarowy 
mi i transportam i wyruszyły na dworzec 
kolejowy, powitać prezesa zarządu głów 
nego.

Na peronie ustaw iła sią kompan ja  ho 
norowa i p. p. Leg. wraz z orkiestrą. Gen. 
Orliez - Dreszer w towarzystwie starosty 
Porembalskiego i prok. Uhliga dokonał 
przeglądu zebranych przed dworcem w 
liczbie kilkunastu tysięcy członków orga 
nizaeyj LMK. na terenie powiatu kielec 
kiego. Po przeglądzie szeregi LMK ruszy 
ły w długim korowodzie przez miasto nio 
sąc transparenty  z hasłam i Ligi. Pochód 
zatrzym ał się przed gmachem PW . i WF. 
g(V o prok. TJhlig wygłosił z balkonu 
przemówienie,

Samobóistwo czy mord?
We wsi Topolice, pow. opoczyń­

skiego, analeziono na podłodze miesz­
kania, trupa Janiny Kozłowskiej, z 
gardłem poderżniętym ostrą brzytwą. 
Policja proAvadzi energiczne dochodzę 
joe w C/cłu wyświetlenia i ujęcia spraw 
rów krwawego morderstwa.

W czasie przesłuchiwania, mąż za­
mordowanej zeznał, że żona jego po­
pełniła samobójstwo. t

Skolei odbyła się uroczysta akadem ja 
połączona z odczytom gen. Dreszera na te 
m at: „Liga m orska i kolonialna a patrjo j 
tyzm gospodarzy**.

Po odczycie nastąpił wspólny obiad w 
restauracji „Bristol** w czasie którego wy 
głaszali przemówienia: ks. biskup Fr. So 
nik, starosta Porembalski, prok. Uhłig, 
prezes Modest Grzybowski i dyr. Masłow­
ski. Wieczorem w salach domu PW'. i WF_ 
odbył się raut.

Przybyłego do Brukseli min. Becku po­
witały na dworcu dzieci z feolonji pol­

skiej.

mm m ...

mm*iMfl

iW 40-tą rocznicę klęski pod Adną w: Rrsy mie odbyły się uroczyste obchody, w któ­
rych wziął udział król i Mussolini.

gały się, przeto pan Dawid zamówił coś 
do jeuzenia.

Na stoliku pojawiły się talerze z mię­
sne m daniem. Pan Kon szybko zabrał się 
do jedzenia, natoiuast pan Torbiel pa­
trzał w talerz z wyrazym wstrętem.

— Co pan nie jesz? — dziwił się pan 
Kon. — Jedz pan.

Łodzianin kręeił głową.
— Coś mnie się nie spodoba to mięso.
— Nie spodoba się pana? Nie bądź pan 

taki ważny, panie Torbiel. Że pan robisz 
w spodniach, to jeszcze nie znaczy, że po­
trzebujesz pan grymasić.

Pan Torbiel westchnął.
— Się boję.
— Co się pan boisz? — wzruszył ramio­

nami pan Kon. — Że to nie jest mięso? 
Bądź pan spokojny, znam się na togo. To 
napewno mięso.

— Że mięso, to ja wiem. Ale jakie?
— Weź pan do ust, to się pa,u przeko­

nasz!
Pan Torbiel usłucha? i skosztował ka­

wałek. W tejże jednak chwili chwycił s*q 
za serce, gdyż z druspego pokoju załm-nra 
ło żałosne: ,mianu..."

— Uśf — jęknął pan Torbiel, j— dysza­
łeś pan? Właśnie tego się obawiałem. — 
Nieszczęście się stało, panie Kon! Koe’e 
mięso zjadłem.

— Idź pan, idź pani — oburzył się oan 
Kon. — Głupstwa pan w siebie
Póki żyję nie widziałem, żeby mężczyzna 
był taki obrzydliwy. Co, .pą-.-f
To specjalnie się zapytam kelnera, co to 
było. Partie Kuba!

— Słnefeąnt pana.
— Co to za mięso?
— To? — odnapł kelner.— Ko4łetid!
Pan Torbiel zbladł jak trup. D-żaecmi

wargami wymamrotał: ,.Kot letk’... lo'kl 
hot~.*‘ i momentalnie pojechał do Rygi-

Zdenerwowało to bardzo kelnera, Kubę 
Ryzmana, który też obraził pana Torłrefa 
nader brzydkiem słowem.

Stanął zató praęd sądom i skazany  zo­
stał na 20 złotych grzywny, ' ' -1

O d o o w e d z i  R e ^ c h
DĄBROWIANIE. Wewnętrzne sprawy 

personalne wymienionego przez Panów wy 
dawnictwa nie zasługują na publiczno ich 
traktowanie.

P. LEAN DER LESZCZY ŃSKI proszo­
ny jest o przybycie do redakcji w godzi 
nach od. 9 — 13 i od 16 — 19-ej.

SPRAWIEDLIWOŚĆ Ili 
ZWYCIĘŻA! J S

— Przywiozę ją, panie Lebret, upo 
wniam. Obecnie iniiiny dwadzieścia mi­
nut po dziewiątej. Zatem o dziesiątej 
wsiądę na pociąg zTe stacji Saint-Laza- 
re. O trzy kwadranse na jedenastą bę­
dę u pani Lebel i przyjadę tu wraz z 
nią pociągiem przychodzącym o póhio
«y-

Lebret, napisawszy list, włożył go 
w kopertę i podał roznosiciełce.

— Pośpiesz się pani — rzekł — oto 
pieniądze. Wsiądź do powozu, udaj 
sic na stację i z powrotem przyjedź rów 
nie/ f iakrem.

Joanna wyszła w oka mgnieniu. 
Eiakr próżny przejeżdżał właśnie, 
przywoławszy go, wsiadła i w ciągu 
kilku minut znalazła się na stacji Saint 
Lazare przed odejściem pociągu. O dzie 
siatej minut dwadzieścia wysiadła w 
JDis-Oolombes i biegnąc szybko, zwró 
ciła się ku Garenne tą samą drogą, któ 
rą szła rano.

Głęboka cisza panowała pośród tej 
wiejskiej ustroni, Joanna jednak nie 
obawiała się wcale. Szybkim krokiem 
weszła na drożynę, ciągnącą się obok 
Knji drogi żelaznej.

POWIEŚĆ.

Owidjusz Soliveau, z natężonym słu 
ehc-m, wytrzeszczonemi oczyma, stał nic 
ruchomy na swem stanowisku. Odkąd 
Lucja przemknęła tuż przed nim, nikt 
więcej się nie ukazał, droga była pustą 
zupełnie. Nagłe posłyszał odgłos kro­
ków. Podwoił uwagę i wzrokiem prze 
bić ciemności usiłował. Kroki zbliżały 
się, lecz pochodziły one z przeciwnej 
strony, nie mogła to być zatem oezekiwa 
na przezeń ofiara.

Soliveau zwrócił głowę ku Bois de 
Cołombes i dostrzegł postać czarną, zule 
dwie wyróżniającą się z pośród ciemno 
śei.

Zdaje się, że to kobieta — wyszep­
tał.

W pobliżu kępy drzew owa postać 
czarna przystanęła, zdając się jakoby 
namyślać, szukając drogi. Nagle, jak 
by odnalazłszy ją, zaczęła biec ścież­
ką-, ciągnącą się około drzew.

— To któraś z tutejszych wieśnia-. 
czek — pomyślał Soliveau — zapóżni 
łn i biegnie. .

Joanna Portier, ona to bowiem była, 
przeszedłszy tuż, koło tego łotra we 

szła na gościniec, wiodący do Paryża

i zatrzymała się przed domem pani Le 
bel, gdzie pochwyciwszy za łańeueh 
Od dzwonka, pociągnęła nim gwałtow­
nie. Dźwięk jego doszedł aż do uszu 
Owidjusza. Przez parę minut matka 
Eliza nie przerywała dzwonienia. Nako 
nice głos służącej ozwał się w głębi do­
mu:

—- Kto tam? kto dzwoni?
— Pilny list przynoszę od pana Le 

1 ret, którego żona jest umierającą — 
odpowiedziała Joanna.

— Zaczekaj pani.
Za chwilę służąca, otworzywszy 

drzwi, poznała ją.
— To pani przychodziłaś tu wczoraj? 

spytała.
— Tak, ja właśnie.
— Pan i Lebel, obudziła mnie, usły­

szawszy dzwonienie. Zapewne mocniej 
słal n jej córka?

— Biednej kobiecie zaledwie parę 
godzin życia pozostaje.

Pani Lebel, wdziawszy z pośpiechem 
spódnicę i kaftanik, zeszła z facjaty ze 
świeca w ręku.

— Mam Ust do pani — mówiła ży 
wo Joanna lis* bardzo pilny, od pana 
Lebret.

Pani Lebel. wziąwszy l i s i  rozdarła 
kopertę i czytała, przyezem najmniej­
sze wzruszenie nie ukazało się na jej ób 
liczu

Dobrze •— wyrzekło nb,■Golnie — 
zadałam. .Tustvno — dodała, zwraea- 
mói zieć przeprasza mnie. tego właśnie 
jac sio do służącej — pi’zygotui m» suk­
nię i futro. Poiedziesz ze mną ostatnim 
pociągiem do Paryż = chcę widzieć ma

córkę przód zgonem. Zaczekaj pani tu 
na mnie — rzekła do Joanny — będę go 
tową za chwilę.

I wyszła, aby się ubrać.
•  *  *

W willi pana mera Łucja ukończyła 
Spiesznej, niż się spodziewała upinańio 
girłond kwiatowych na sukni.

— Gotowe już, pani — wyrzekła do 
wrzącej niecierpliwością merowej — 
brak jeszcze pięciu minut do jćdenastej.

— Prędzej, prędzej wdziewaj mi suk 
nię—wołała pani.

Dziewczę nic dało sobie tego powtó 
rzyć. Noc zapadała szybko, a nie chciała 
się ona spóźnić na pociąg, odchodzacv 
o północy. IJbrać jednak panią morową 
nie było rzeczą zbyt łatwą Tu trzeba bv 
ło fałdę zmienić, ówdzie kwiat poora 
wić, podpiąć luli spuścić koronkę. Nako 
niec po upływie dwudziestu pięciu mi­
nut pani merowa uczuła się zbyt zado- 
wolona-

— A przecie, że ukończyłaś — wy­
rzekła—  możesz panna tero?, odieohnć 
nie zatrzymuję cię dłużej. Dobranoc.

— Dobranoc pani — odpowiedziała 
Łucka wychodząc.

Pozostawało jej czterdzieści minut 
czasu dla dojścia na stacie. to zn.ae.zv 
wieeej, niż jej potrzeba bvło. Mimo t,o 
szła żwawd. nic chcąc opóźniać sic po­
śród wsi w nocnej porze. Niezwykła 
fnvova ja ocarniała na widok ciemnoŚ 
ci, otaczających ja wokoło. Przyśpieszy
wszv kroku biegła sw/ia-o wzdłuż <onr 
nioweyo płotu, odgradzającego ścieżyn 
kę od lioji drogi żelaznej.

d Ć n .
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p o w i e ś ć 0 n |
— Lecz m ,w . zapew ne rodzinę, 

k tó ra  się tobą opiekuje!
~  N ie mam nikogo... sam  jestem  

a a  £ wiecie. Mój o /.marł pierw szy 
m atka w krótce po nim.

P rzy  ty en su>.,ueu iza, zabłysnąw ­
szy w oku chłopięcia, sp łynąla  na jego 
policzki.

Bez opieki, bez pomocy, w tak 
m łodym  wieku... w jak iż  sposób zara­
biasz na życic v — p j  uuu 'zaKuitii ca.

— J a k  widzisz, siostro... Dziś, ko­
rzy s ta jąc  z pogodnego czasu, sprze­
daję  przedm ioty religijne... J a tro , gdy 
by była niepogoda, łrędę czyścił o ł o ­
wie na ulicach przechodniom  albo 
roznosił dzienniki. Znajdę sobie jaką  
ronotę, lecz zawsze uczciwą. P o tra fię  
s.ę  zadowolnić najm niejszem , ufam  w 
m ą przyszłość,

— Ja k że  się nazyw asz!
— N azyw aj mnie powszechnie Mi* 

filieot.,
— Ależ tó nie je s t  nazwisko...
— Tak,., w rzeczy sam ej.
— Skąd oi nadano tę nazw ę!
— Poniew aż będąc malem chłopię­

ciem, śpiew ałem  zwykle kuplet o w ier 
nym  M isticocie, posłyszany w teatrze. 
M oje praw dziw e, rodzinne nazwisko 
je s t S tan isław  Dum ay.

—  Gdzie m ieszkasz!
— P rzy  ulicy do la  Fon taine nr. 5, 

w  okręgu Clignaseourt.
- -  Jesteś  in teligentnym  chłopcem 

—  rzekła A nięlą — szkoda twoich 
Ed.dności do tak; drobnych zajęć. Cze­

mu się nie postarasz o coś korzystniej 
szego? Umiesz zapew ne czytać i pi- 
sae?

— Umiem, pani. W stydziłbym  się 
nie umieć tego w mym wieku. Nie-
dnśe że piszę czy tomie, lecz i o r to g ra ­
ficznie i nie pomylę się również w r a ­
chunku.

— Gdyby ci więc ofiarow ano iniej-
pce w KiKim doi.; .-'n-.-o-'vkml, albo 
handlow ym  tło zajęć biurowych, przy- 

iy- takowe?
— Byłbym głęboko wdzięczny , 

lecz odmówićbym musiał..,
—  O d m ó w i ł b y ś !
— T ak, pani...
- -  Dlaczego?
— Mam pewne postanow ienie, k<u 

rego nie zmienię... Postanow ienie to 
jes t jedynem  mojem marzeniem.

— Cóż to takiego?
— Skoro zbiorę caeoo pieniędzy z 

mych drobnych rzemiosł i dosięgnę 
cyfry, jaką sobie oznaczyłem, w y n a j­
mę sklepik i założę w nim m ałą k się ­
garnię. Ach! ja  przepadam  za k s iąż ­
kami... Jestem  pewnion, że m i się po­
szczęści w tym  zawodzie.

— Pozwoliłbyś więc przyjść sobie 
z pomocą w urzeczyw istnieniu Łych 
planów?

— -  Z wdzięcznością.
— P rzy jdź  zatem  do nas... do 

m ieszkania mojego ojca,
M’stioot oofnął s :ę zmieszany,
— Mnie... przyjść do pani!., nie! 

to niepodobna...

— Dlaczego!
— W  tej bluzie... w takim  ubraniu!
— Ubiór to tak  dobry, ja k  każdy 

inny...
— To praw da... Lecz pan i należy 

do bogatego świata... do  ̂w ia ta  szyku 
i  m o d y .. a  jam  ubogie dziecię ludu...

— Nic to nie znaczy, gdy szlachet­
ne idee Łączą nas i zbliżają ku sobie. 
Przyjdź... ja  proszę uię o to. P ragnę 
ci dopomóc w urzeczyw istnieniu zac­
nych na przyszłość twoich zamiarów.

Tu Anioła dobyła z pugilaresu  k a r 
tę wizytową i podała ją  Mistioołowi.

— P an  Ju lju sz  V erriere... bu lw ar
H ausm anna — powtórzył głośno, czy ■ 
tając. — Zatem ojciec pani jes t to 
bankier... pan V erriere?

— T ak  — odpowiedziało dziewczę. 
— Słyszałeś coś o nim f

— Bardzo wiele.
— Od kogo?
— Od bliskiej krew nej pani > i 

jej ciotki...
— Od mojej ciotki?
— Tak.
— Od pan i P e rrit?
- -  W łaśnie... od praczki, pani Per 

rot, m ieszkającej przy ulicy G arreau. 
w M ontm artre... T ak, pani... w rodzi- 
naeli n e wszys -y mogą być bank o- a- 
t*ii... Wiem, że pani zapewne nie często 
w idujesz się ze sw oją ciotką, rzecz na­
turalna, ponieważ jej pozycja jest ca ł­
kiem odmienną. Ojciec pani zajm uje 
w 'w iecie wysokie stanow isko, zaś 
m am a Pcrro t stoi na  najniższym  
szczeblu. K od ia  ona jednakże pan ią  
szczerze i zanim  panią poznałem, w ie­
działem  już oniej, o ile pani jesteś 
m iłosierną d la ubogich ludzi. M iała w 
lvru względzie słuszność zupełną m a­
ma Pc-rrot... W idywałem  też u niej 
jednego z pani kuzynów, k tóry p r /e s  
długi czas mieszkał w M ontnm rfre... a 
chcenie mieszka przy ul de Fleure*:., 
P an i wiesz, o kim ja  mówię?..

— 0  E ugenjuszu tioiseau... n ie­
praw daż?

— Tak... introligatorze,

— T o  rzeczy wi M o m ój kuzyn —•
odrzekła Aniela.

xxr.
— I  ten nie je s t  bogaty.* — zaczął 

M isticot, — Ach! on pan ią  rów nio ł 
uwielbia! N ieraz mówił mi o pani u 
m am y P erro t, gdym  ohodmł do n ie j 
pó odbiór up ranej bielizny.

— Mój kuzyn, E ugeniusz I.oisoau, 
je s t  bardzo uczciwym człowiekiem — 
zaczęła Aniela. —■’ Mimo, iż znam  go 
niewiele, m am  do niego praw dziw y 
szacunek. P rzy jdź do nas, m oje dzie­
cię, pom ówimy o tych zacnych lu ­
dziach, k tórzy są  tw ym i przyjaciółm i.

— Będę korzystał z łaskaw ego p a ­
ni zaproszenia... przyjdę ktbf\\gokoi- 
wiekbądź dnia uapewuo. Tym czasem  
proszę, nie zgub pani ofiarow anego ci 
przezem nie m edalika, gdyż mam to 
pewne przekonanie, iż on ci szczęści© 
przyniesie.

— Będę go pilnow ała starann ie! — 
odrzekło dziewczę z uśmiechem.

To mówiąc, weszła do b iu ra  rachun 
koweęo wraz z s io strą  M arją, aby 
tam złożyć ofiarę i zażądać pozwole­
nia na zwiedzenie rozpoczętych bu­
dowli.

M 'sticot za ją  się sprzedażą swego 
tow aru, nie z takim  jednak  jak  wprzó* 
tly zapałem , skutkiem  albowiem otrzy  
m anego skaleczenia, dokuczał mu s il­
ny ból głowy.

— Ach! zacne dziewczę... —- m y­
ślał sobie. — Niodum na bynajm niej, 
chociaż m a ojca bankiera  i tak  w spa­
niały powóz. Nie wstydzi się swo ch 
ubogich krew nych, co rzadko sp o ty , 
kac się daje. Gdyby została mą Pro­
tektorką, mógłbym otworzyć k s ię g a r­
nię... J a k że  szczęśliwy byłbym n a ­
tenczas.

Aniela jednocześnie mówiła do 
sw ojej kuzynki:

— Podoba mi się ten chłopi co. Dob­
re w nim serce,, uczciwa, zacną natura. 
Radabym  przyjść  mii z pomocą.

<L c. r

Powrót do pańszczyzny w Sowietach
Surowe kary za uchylanie s ię  od przymusowych robót

W  dniu wczorajszym  wyszedł z K re­
m la podpisany przez Radę komisarzy 
ludowych i C entralny komitet w ykona­
wczy Z SR R  dekret, wskrzeszający n ie ­
jako  widmo pańszczyzny z czasów pa­
now ania dawnych carów, sprzed 1861 r.

D ekret ten dotyczy organizacji po­
działu pracy nad budową i ulepszeniem 
sieci dróg  na całym tery torjum  państw a 
sowieckiego, a  nadzór nad jego ścislem 
wykonaniem  powierzono K oim sarjato- 
wi S praw  W ewnętrznych z ram ienia 
którego kontrolę wykonywać będzie
g . p. u.

Postanow ienia tego dekretu przew i­
dują, że ludność w iejska obowiązana 
je s t dwa razy w roku na wiosnę i w

go we Za prace „te. n ik t nie o trzym a ża 
d ii(•<'(< wynagrodzenia. Bezpłatna będzm 
nietylko osobistą pracą chłopów ale 
nie o trzvm aja oni też nic za użycie przy 
n iej własnych zwierząt pociągowych, 
firo^tów  transportow ych i narzędzi.

^arzo-V ar,ió » ńsTCzvźniane p rze ­
w iduje ścisły podział między oho wiąz 
karni błopów skolektyw izow any “h i 
Posiadających gospodarstw a indyw i­
dualno.

K olektyw y pracow ać będą przy u 
żvciu swych koni, samochodów ciężą 
rowyeh. t, tak  tarów  i t. d. w ciągu 0 
doi w  roku N atom iast rolnicv pro­
ws tzacy gospodarstw a indyw idualne, 
n i  u t i. jm ,ii i, i  mtimiiiiii i nnrmnrrarrmrir-H—

P  e s  i c / ł o w i e k
W Etow ah zbiegł z w ięzienia jeden

ze skazańców. Rozpoczęto pościg przy 
I»m<j?y psa policyjnego. W dw a tygo

vięźn a.
Utworzyli obaj ciekawą spółkę Pies i i  
Pal króliki, a zbiegły skazaniec piekl

obciążeni r>odałkam : ro ln ic zy m i1 plą 
cacy podatek dochodowy muszą odra­
biać po 12 ani i to m e na ra ty , lecz jod 
norazowo b eż : jakichkolw iek przerw- 

„Postępow a54 ustaw a sowiecka n a ­
kazuje, że pańszczyznę drogową wyko 
nywać muszą wszyscy, a  więc nieiylko

• i 'tf i

mężczyźni od la t  18 do 45, ale i kohio 
ty  w w ieku od 18 do 40 lat.

O sta tn i rozdział dekretu  przew idu 
je  surow e kary  na uchylających się 
od przym usowych robót. K ary  te wy 
m ierzone będą adm inistracyjn ie  przez 
G. P . U.

Nie więdzą co to bezrobocieI
Boiiwja w poszukiwaniu robotników I

Podczas gdy cały św iat narzeka na 
plagę bezrobocia, Botiw ja ma poważne 
kłopoty spowodu braku rąk do pracy. 
Przem ysł boliw ijski nie może przyjm o­
wać licznych zamówień, ponieważ nie 
posiada dostatecznej ilości robotników, 
ażeby mogli zamówienia w term inie wy 
konać. Rząd boliw ijski zwrócił się z

prośbą do Stanów Zjednoczonych, aby 
przysłano kilkadziesiąt tysięcy robotni 
ków, gw arantu jąc  im zarówno pracę 
jak  i dobre zarobki. Podobna oferta  
wysłana została także do Niemiec, aby 
i stam tąd wysłać pew ną ilość em igran­
tów do B o liw ji

Kapitał obcv w polskim przemyśle
J a k  dalece polski przem ysł zna j­

duje się w obcych rękach, świadczą o 
tern cyfry , które podamy.

N a 1421 spółek akcyjnych  —- 475 
spółek znajdu je  się wę w ładaniu  obco 
go kap ita łu . Z tych 475 spółek, w 308 
spółkach posiada kap ita ł oh y więcej 
jak  50 proc. K ap ita ł zakładow y tych 
spółek wvnosi 1.614 m iljinów  złotych, 
z tej sum y kap ita ł obcy posiada 1.468 
mitj^ /ł„  a więc bezwzględną więk­
szość. t

W 80 spółkach k ap ita ł obcy posia­
da 2r —50 proc., z 122 m ilj. zł. W 85 
spółkach mu cj niż 25 p ro  •. z 24 m di 
zl. K a p ita ł francuski uczestniczy, u 
25,0 proc., am erykański 21 9 proc., nie 
miocki 19,8 proc., belgijski 10,5 proc., 
szw ajcarski 4,8 proc., au strjack i 3,4 
proc.

BLoiać ukI uwago gałęz ie  przem y­

słu, najw iększy procent obcego kapi­
ta łu  je ś t  ulokowany w przem yśle n a f­
t o w y m — 85 proc., elektrotechn'cz- 
nym — g | p ro c . hutircżo-weylowym  
— 74 p ro c , m etalowym  — 29 proc., 
kom unikacyjnym  29 proc., teksty l­
nym  — 26;8 proc.

Przypadkowe ojcobiMstwo
W A RSZA W A , 4.3. Nooy uh. do 

m ieszkania J a n a  K rupińskiego w 
Rem bertow ie przyszedł zam ieszkały 
w  pobliżu jego ojciec 72detni Michał.

S taruszek  zapukał na jp ierw  do 
okna, a następnie zaczął kołatać do 
drzw i.

Syn jego, chorujący od pewnegd 
czasu n a  silny rozstrój nerwowy, są­
dząc że do m oszkania dobija ją  się 
bandyci, podszedł do wejścia z siekie 
rą  i uderzył z całej siły w cienkio 
drzwi, rozbił je  i tra fił ojca w głowę.

M ichała K rupińskiego przewiezio­
no w stan ie  beznadziejnym  do W ar­
szaw ę do szpitala.

— 600 ------

Piw. Sił Mit rami Mtfimti
W Czechosłowacji, w miejscowości 

Holci J ire tin , raa jeden z gospodarzy, 
psa, k tó ry  od 10 la t s ta l się wieli im 
am atorem  owoców. Przed dziesięciu 
la ty  pies zachorował. W ówczas polecił 
lekarz w eterynarji, jako lekarstw o 
jab łk a  P ies tak  zasmakował sobie w 
owocach, że od tej pory, po w yzdro­
wieniu, m usiał stałe  otrzym ywać ja b ł ­
ko lub gruszkę, w przeciwnym  bo­
wiem razie nie dał nikomu zasnąć. 
Nie pomagało nawol bicie.

Od tej pory  dla psa  m usi być zaw ­
sze do dyspozycji jeden z owoców.

Na pismo pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Cl 
rozrywkę, ono Cię uczy, Informuje I jest 

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłęb a“ z awśa się w domu Twoim na „dzieA 
dobry". .....- r r : T - _ ----- ------:----- a r r —— rrrs z s ^ . .—   .,=

„EXPRES ZA6ŁENA'1 w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z Mhwszeaiem Po domu tylko zł. 2 . - .  A więc zaprenumeruj 
natychmiast.



ZE SPO R TU
CYFRY STATYSTYCZNE

polskiego zwiąZKU leM iiudilelyanego
Zarząd PZLA  w ydal ostatnio drukiem  

Iwo spraw ozdanie, obejm ujące cały szereg 
ciekawych danych sta tystycznych .

Jeśli chodzi o zawody m iędzynarodowe, 
to wśród mężczyzn rozegrano 37 zawodów 
reprezen tacy jnych  (w k ra ju  13), z ezego nie 
czów było 31, przyezem  w k ra ju  (13.9 w y g r, 
a z a g r a n i c ą  18 (9 wygr.). N a 341 konkuen- 

cy j w ygrano 219 (25 w sztafetach). Barw 
polskich broniło 111 zawodników, a najw ie 
eoj razy K ostrzew ski 23 więcej zwycięstw 
odnieśli: K usoeiński (20), K ostrzew ski (15), 
łle lja sz  14.

K obieca rep rezen tac ja  m ia ła  19 zawo­
dów (9 w k ra ju ), z ezego meczów było 11, 
przyezem  9 w k ra ju  (6 wygr.), a 2 zagr. (1 
wygr.). Barw  broniło 51 zawodniczek, a 

najw ięcej Schabi ńska, Kałużowa, F rei wal- 
dówna po 12, K onopacka - M atuszewska, 
W ajsówna, W alasiew iezów na p 9. Cejziko- 
wa 8. N ajw ięcej zwycięstw odniosły: W ala­
siewiezówna 21, K onopacka - M atuszewska 
10 W ajsów na 9, Schabi ńska, M anteuflów - 
na po 5, Jasień sk a  4.

Im póńująco przedstaw ia sie bilans rekor 
dów polskich. Popraw iono m ianowicie w r  
uh. 46 rekordów , ż czego 12 kobiecych, pod- 
ezas gdy w r. 1933 poprawiono 17 rek., a  w 
., 1934  — 28. N ajw ięcej rekordów popraw ili 
.a wodnicy W arszaw y, Pom orza, Poznania  
Lwowa.

W tabeli dziesięciu najlepszych w yni­
ków na 19 konknrencyj m ęskich w yniki 
,, Zawod'^’ka  w 8 w ypadkach by­

ły lepsze niż w r. 1934, zaś w yniki 10 zawód 
n :ka aż w 15 w ypadkach lepsze. W śród ko­
biet jest nieco gorzej, gdyż na 15 konrencyj 
w yniki pierw szej zawodniczki są  6 razy  lep

sze, a  dziesiątej w pięciu w ypadkach.
M inim a czołowe zdobyło w r. ub. 92 mąż 

czyzn i 85 kobiet, razem  127 zawodników, 
zaś odznakę za specjalizacje zdobyło W r. 
ubt 13 mężczyzn i 4 zawodniczki. 1

W edług tabe li fińsk ie j zanotow ano w r. 
1935 dziesięć wyników dających ponad. 900 
p k t ,  podczas gdy w r. 1934 tak ich  wyników  
było 15. Ń a czele rezu ltatów  r. ub. stoi w y­
nik  K ucharskiego na  80 m. (1:51:6), za któ 
ry  przyznana została K ucharsk iem u spe­
c ja lna  nag roda PZLA. Ponad 900 pkt. zdo 
byli jeszcze H eljaśż, Tiłgmer, L okajski, 
Sznajder, N cji, Niemieci M aszewski i T ur 
czyk.

W  m istrzostw ach  P o lsk i najw ięcej ty  tu -
łów zdobyli zawodnicy Póżnani a  (15 m i­
strzostw), następnie W arszaw y 8, K rakow a, 
Śląska, B iałegostoku i. Łodzi po 3, Popiorza 
i Lwowa po 2. P u n k tac ją  okręgow a w yglą­
da następująco: W arszaw a 340, Poznań  322, 
Śląsk 200, Łódź 114, K raków  89, Lwów 78, 
Pom orze 56, W ilno 53, B iałystok 51,

Związek liczy obecnei 11.674 zawodników 
(w tern 1881 pań), zrzeszonych w ponad 
dw ustu  k iubaeh# N ajw ięcej zawodników li 
czą okręgi W arszaw y 2482, Śląska 2065, Ło­
dzi 1610, Lwowa 1331, K rakow a 1119, Pozna­
n ia  1045 Pom orza 696, W ilna  588, B iałego 
stoku 419, W ołynia 67. L is ta  zawodników 
k lasy  A w ygląda następująco: W arszaw a 
219, Śląsk 115, Poznań 108, Łódź 72, Porno 
rze 62, J.wów' 52, B iałystok 45. K raków  28> 
W ilno 16, Lublin  2. Razem 718 zawodników 
klasy A, w tern 216 kobiet.

60QG o só b  zdobyło odznakę lekkoatletycz 
ną„ a 7000 lekkoatletów  zdobyło FOS.

proQram prac wyszkoleniowych PZPP-u
Całokształt spraw  wyszkoleniowych ob­

mówiony został n a  ostatniem  posiedzeniu 
zarządu PZ PN . Postanow iono urządzić o- 
gólna - polski obóz treningow y d la  młod­
szych graczy od 23 bin. dó 2 kw ietn ia  w Ka 
towicaeh. Zawodnicy wyznaczeni zostaną 
w liczbie 25. Podczas obozu projektow ane 
są dwa mecze 28 i 29 bm. z jedną z drużyn
zagranicznych.

' T - U fo p ro jek tow ane je s t urządzenie

obozu d ła  juniorów  przy . udziale  m istrzow ­
skich d rużyn  z okręgów,v które  rozegra ły  by 
rów nocześnie m istrzostw a Polski jnnio- 
yów. *•••■••• i i ^

Ponądto  w sezonie le tn im  odbędzie się 6 
obozów* przodowników p iłkarsk ich  w róż­
nych okręgach, kurs in stru k to rsk i w Cen­
tra ln y m  insty tucie  W K  oraz kurs dla słu 
chaezów oraz wychowanków C entralnego 
In s ty tu tu  W F.

iN G  — PONG W ZA G ŁĘBIU
O rganizacja młodzieży pracującej, og­

nisko im. S^ef. Żeromskiego w Niem cach 
przeprow adziła w ubiegłym  tygodniu roz­
gryw ki p ing - pongowe o ty tu ł m istrza  og 
niska na rok 1936 i o w yłonienie m istrzów 
sk iej siódemki.

Po zaciętej walce miedzy, m istrzem  og 
n iska został Bolesław P asz ta  — m ając  26 
pV .j w icem istrzem  S tefan  Sowa — 25 pkt. 
Do m istrzow skiej siódem ki weszli: P asz ta  
B . S o w a  Stef. Cieślik Stan., Jag ie łło  
"W tad„ S trzem iński Józef. Pecold Jerzy , i 
M achnik B ugenjusz, m ając ogółem 137 i 

> . -oy -v-.na/w kaeh brało  ndvini w  za

wodników. Po zawodach odbyła się uroczy 
stość w ręczenia nagród zwycięzcom.

N a zakończenie uroczystości odbyły , sie 
zawody m iędzy m istrzam i a  strzem ieszyc- 
kiem  ,.Euehein‘< zwyciężyli ompiacy w sto 
sunku 5:2.

P R Z Y C H O D N I A

LECZN ICZĄ
chor wenerycznie i i skór. „Pomoc”

Sosnowice, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10-114-7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

PRAKTYCZNY FRYZJER
-— Dlaczego pan nie dezynfekuje 

brzytwy przed goleniem?
— Panie szanowny, to jest zupeł­

nie zbyteczne. Ja z taką siłą jeżdżę 
biżytw ą po twarzy moich klientów, ie  
rozmiażdżarn każdy.' najmniejszy mi­
krob!

■> GŁÓWNA RZECZ
— Polecam panu to pianino: Ślicz­

ny ton...
— Panie, główna rzecz — zain-k! 

żeby go /.ona otwierać nie mogła.

mmmmmm f
Nic o s z c z  dz M  na  świeiie ,  g u y ż  ś w i n t o  
elCKtrycznc jest

najtańszem światłem
ELEKTROWNIA OKRĘG TWA 

w  Z ag łęb iu  D ąbraw s«iem  S. A.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRŹEDAC? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZA MĄŻ i 
CHCESZ S IĘ  'OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

;>tO •-
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIER Y , PIEN IĄ D ZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

da) drobne o g ło s z e n ie  w  iiE x p re s ia  ZagfęS»ia ,f9
a o d n ie s ie sz  skutek n iezaw od n y .

KINO

D Z I Ś !
P f  l | OSTATNI K R ZY K  KIN EM A TO  G R A F JI 

Muzyczny m elodram at!

cncu Dla deble tańczą
Ł> y  L, 8« w  ro li g!6wrGj.  JE A N  HA RLO W  i W IL L IA M  POW ELL.

NADPROGRAM  TYGODNIKI PATA.

Początek I  seansu o godz. 17.30.

DZIŚ PREM JERA epopei filmowej osnutej na tle przepięknych 
legend ludowych p. t.

Pan Twardowski
Bierze udział wielka, 13:

BOGDA, BARSZCZEW SKA, M ALICKA, ĆWIKLIŃSKA, L1NBOR 
FÓW NA, BRODNIEW ICZ, JUNOSZA - STĘPO W SK I, JARACZ, 
WĘGRZYN, SAM BORSKI, Z N IC Z  K U R N I AKOWICZ,

BIELA Ń SK I.

K i  N O

Palace
m mm

FILM , NAZW ANY PR ZEZ CAŁY ŚW IA T „BEN HU REM  1936 R.“ 

Areydańełe filmowe według słynnej powieści Rafaela Sabatiniego

. \  ' J  P. L

Kapitan Blood
DROBNE OGŁOSZENIA

P O SA D Y  I P R A C E

WAPNO
!'! ,-A ? i

BARDZO przysto jna panna, la t 25, p izy j- 
rn.e zarząd domu u inteligentnego, sy tuo­
wanego pana. Sosnowiec, Adm. „Wiochną1* 
IN T E L IG EN TN A  Ipanienka chętnie za j­
m ie się wychowaniem  dziecka 1 lub 2-ga. 
W iadom ość „E xp/os Zagłębia1* Dąbrowa. 
MŁODY zdolny rysow nik budow lany po­
szukiw any. Zgłoszenia ,.Kxpres“ — Rysow­
n ik . ______________  __________
P O S Z U K U JĘ  fachowej siły do szycia sze­
lek. Katow ice. W ojewódzka 30 m. 4.

KUPNOb2bS P ^ D ^
SPRZEDAM  dobry sklep spożywczy z mie 
szkaniam i tan io  w Sosnowcu A dres w ska­
że^ a d n y i^ t i^ ia ^ J ^ p r c s u l^ o s n ó w ie e ^_
BA N K  Udziałowy Spółdzielczy z ogr. odp. 
w D ąbrow ie Górniczej zaw iadam ia, że we 
w iórek, dn ia  17 m arca r. b i dni następ ­
ne o godz. 12-ej w południe odbędzie się 
stosownie do p ar. 12 s ta tu tu  sprzedaż przez 
licy tac ję  niew ykupiońyeh i nieprołongow a 
nyeh we właściwym czasie zastawów lom ­
bardow ych. Sprzedaży podlegają różne 
przedm ioty złote i sreb rne oraz nakrycia 
stołow e i a p a ra t fotograficzny ro/.m. 9x12 
w edług następujących  kwitów:
NN. 2545 3561 4608 4997 5354 5498

.2589 3591 4659 m 5357 5529
'2619 - 3310 4663 5086 5380 5538
2759 9622 4694 5087 5384 5539
2802 3659 4712 5102 5388 5540

■ 2869 87f?3 4716 5132 5392 5592
• 2874 3857 4757 5149 5413 5593

fe ir , 3894 4764 5182 .5429 56.17
. .2948 3930 4821 5215 54,31 5621

2954 4017 4,824 5219 5433 5622
4021 4841 52Ą5 m A 5629

2W6 4144 4847 5288 5441 56.34
,80■>?. 41.56 4848, 523,9 5445 5635
3987 4203 4858 5283 5449 5637
3139 42C7 4993 5291 5450
3288 44^7 4922 5319 5459
3309 4568 4961 5339 .MOS
3544 4968 53^5 5471

4996 5347 5430
5348 5494

budowlane w bryłach, pierwszego g a tun ­
ku, tłu ste  o dużej wydajności. W apienni­
ki „B ryniea‘< Czeladź, telefon 20.
L O K A L E

S K L E P  duży z pokojom i kuchnią, wy­
godam i do wynajęcia. Po kaw iarni sprze­
da je  meble, loże, szafy, kontuary , stoliki, 
krzesła biało lak., zegar, w entylator elektr. 
megafon, porcelanę, szkło, tanio razem  lub 
częściowo. W iadomość w adm inistracji, 
M IE SZ K A N IE  3-pokojowe z wygodami do 
w ynajęcia. Sosnowice, P iłsudskiego 24. 
DW A pokoje z kuchnią  oraz pokój z kuch­
nią do wynajęcia. Sosnowiec. D ekerta 5

Z G U B IO N E DO K UM ENTY

W POCIĄGU na odcinku Sosnowiec — Ła­
zy zgubiono teczkę z książkam i Łaskawy 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem . Łazy,
T ró jk ą t 18, Białoń. ______ ____________
IW A Ń SK I IGNACY zgubił książkę woj­
skową w ydaną przez P . K , U. Będzin, wy­
ciąg z ksiąg ludności z gm iny Żarki i k ar­
tę rowerowa z m agis'jratu  Sosnowca. Zna­
lazca zwróci za w ynagrodzeniem : Sosno­
wiec, D aleka 34.
M A D E JS K I A LEK SA N D ER zgubił legi­
tym ację bezrobocia i dowód osobisty wy­
dany w Będzinie._______________________
UNIEW AŻNIAM  świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej N r. 6 w Sosnowcu. —
Bień H en ryk. __________
DOM INIK Gajdzik uniew ażnia skradzio 
ny dowód osobisty wydany w Będzinie, 
W ŁADYSŁAW  POLACZEK zgubił do­
wód tożsamośei osoby Nr. 69343 w ystawio­
n y  przez D. O. K. P  w W ilnie, b ilet okre­
sowy kl. I I  oraz legitym acje szkolna Nr.
172. Znalazcę uprasza  się o zwrot.________
ZEN O B JA  LISO W SK A  zgubiła leg itym a­
cje szkolną w ydana przez Publiczną Szko­
le żaw odow ą Nr. 3.
r M n e

KUŹNIA do w ynajęcia. Sosnowiec, D eker­
ta  5.

Wydawca Helena Monsiorska. Drak. „Expre& Zagłębia" Sosnowiw Teatralna 1, Redaktor odp. Tadeusz. Lipek i


